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Sejm zakończył dwudniowe obrady

Poszanowanie pracy i pra
podstawą kultury

WCZORAJ wieczorem zakończyło się dwudniowe plenarne 
posiedzenie Sejmu PRL. Uchwalono ustawy: o Narodowej Ka­
dzie K u ltu ry , o Funduszu Rozwoju K u ltu ry  o U rzę d rc  M i­
nistra K u ltu ry  i Sztuki oraz o szkolnictw ie wyższym. Sejm od­
w o ła ł prof. Jana Szczepańskiego, na jego prośbę, ze składu 
Rady Państwa w  związku z powierzeniem mu fu n k c ji przewo­
dniczącego Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie.

W  DRUG IM  dn iu  obrad po­
selska debata koncentrowała się 
wokół przedstawionej dzień 
wcześniej in fo rm ac ji o polityce 
rządu w  dziedzinie nauki i  ku l­
tu ry . Dyskutowano też nad 
sprawozdaniami kom is ji sejmo­
wych o projektach ustaw doty-

Obradowała WRON

Podjęto
niezbędne

decyzje
POD przewodnictwem 

gen. a rm ii W. Jaruzelskie­
go odbyło się wczoraj po­
siedzenie W ojskowej Rady 
Ocalenia Narodowe#». Do­
konano oceny obecnej sy­
tuac ji społeczno-politycznej 
w  związku z zaistniałym i 
ostatnio wydarzeniam i. Pod 
ję to niezbędne w  te j sy­
tuac ji decyzje oraz wyda­
no stosowne zalecenia.

Każda próba siania niepokoju 
powiększa społeczne koszty, 
opóźnia procesy normalizacji
Wypowiedź ministra spraw wewnętrznych Cz. Kiszczaka
PODCZAS wczorajszych obrad Sejmu poseł Jan Szczepański władz socjalistycznego państwa, 

zwrócił się do rzqdu o udzielenie Sejmowi dokładniejszych infoc- Uczestniczyło w nich od kilkuset 
mocji no temat aktualnej sytuacji w kraju. „Nie możemy obrado- do kilku tysięcy osób. W zdecy- 
wać, nie odnosząc się do wydarzeń, które wczoraj miały miejsce dawanej większości byli to ludzie
w Warszawie i innych miastach'

Wtorek na szczecińskich ulicach

Zbrodnicze
manipulowanie młodzieżą

MIMO krążących we wtorek ra w poniedziałek w milicyjne od- 
no i w południe po mieście wia- działy, gdy w powietrzu zaczęły 
domości, że zapowiadana jest ko- świstać kolejne kamienie, cegły... 
lejna „manifestacja", której u- Znowu świątynia — według u- 
czestnicy mają się zebrać na pl. _
Orła Białego wierzyliśmy — my, (Dokończenie na stt. 3) 
którym pojęcie ładu i stabilizacji

stwierdził mówca. młodzi, zwłaszcza uczniowie szkół
średnich oraz studenci. Manifesta- 

OTO więc treść wczorajszej cjom towarzyszyło w szeregu przy 
wypowiedzi na ten temat członka podków patenie samochodów, de- 
Wojskowej Rady Ocalenia Noro- malowanie i grabież sklepów, wy- 
dowego, ministra spraw we- bijanie szyb. Były próby p odpal a- 
wnętrznych, gen. dyw. Czesławo nia obiektów użyteczności publicz 
Kiszczaka: nej, atakowano interweniujących

„Obywatelu Marszałku, Wysoka funkcjonariuszy Milicji Obywatel-
łzbo. skiej.

Pragnę poinformować Wysoki Do najpoważniejszych incyden- 
Sejm, że wczoraj w Warszawie, tów doszło w Warszawie. Przez 
a także w Gdańsku, Szczecinie, kilka godzin siły porządkowe roz- 
Elblągu, Toruniu, Lublinie, Krako- praszały agresywne grupy dernon- 
wie i Gliwicach doszło do poważ- strontów. Spokój w stolicy został 
nych incydentów ulicznych. W przywrócony w późnych godz- 
kitku innych miastach miały miej- nach wieczornych. Dziś jeszcze w 
sce ekscesy o mniejszej skali lub Szczecinie doszło do ponownych 
też bez powodzenia próbowano je zajść, 
zorganizować. Incydenty przeb:e-
gały pod hasłami wrogości do (Dokończenie na s ir. 2)

czących ku ltu ry  i szkolnictwa 
wyższego. Posłowie nawiązywa­
l i  również do zajść w Warsza­
wie i k ilk u  innych miastach. 
Poseł Jan Szczepański p o w o ­
dzią! m. im : „Sejm  j rząd po­
w inny  kontynuować pali ty  xę 
ugody wbrew temu co się sta­
ło. Jest to  obowiązkiem po­
słów, wszystkich p a rtii i  s tron­
n ic tw  politycznych reprezento­
wanych w  Sejmie”

W  trakcie posiedzenia m in i­
ster spraw wewnętrznych gen. 
dyw. Czesław Kiszczak przed­
staw ił in form ację o aktualnej 
sytuacji w  k ra ju  (wystąpienie 
pub liku jem y oddzielnie)

w e )  k u l t u r y  b y ła  w ie lo w ą tk o w a .  
P o d k re ś la n o , że o b r a d y  o d b y w a j*  
s ię  w  o k re s ie  d la  n a r o d u  n ie z w y ­
k le  t r u d n y m ,  g d y  o ro b le m e m  je s t  
z ia r n o  na  c h le b . a p o d z ia ły  p o l i­
ty c z n e  n ie  s p r z y ja ła  s p o is to ś c i p a ń  
s tw a . J e d n a k  n ie je d e n  r a z  w  n a ­
s ze j h is to r i i  — m ó w io n o  w  p o se l­
s k ie j  d e b a c ie  — k u l t u r a ,  n a u k a  i. 
o ś w ia ta  b y ły  c z y n n ik a m i je d n o c z ą ­
c y m i P o la k ó w  do  w s p ó ln e g o  d z ia ­
ła n ia  na  rze cz  w ła s n e g o  p a ń s tw a . 
I s tn ie je  w ie lk a  p o trz e b a , a b y  i 
d a lś  tw ó r c y  1 u c z e n i p r z y c z y n ia l i  
S ie  d o  tw o r z e n ia  a tm o s fe ry  rze czo ­
w e g o  d ia lo g u , p o r  o zu  m ie n ia  i  je d ­
n o c z e n ia  s ic  P o la k ó w  w o k ó ł  d z ia ­
ła ń  n a d rz ę d n y c h  d la  O jc z y z n y .

(Dokończenie na s ir  2)

miejscem
spotkania

Breżniewa z Reaganem?
A U S T R IA  z z a d o w o le n ie m  

p o w ita  w p a ź d z ie rn ik u  s p o t­
k a n ie  n a  szcz y c ie  p o m ię d z y  
L .  B re ż n ie w e m  1 R . R e a g a ­
ne m  w- W ie d n iu  —  o ś w ia d c z y ł 
w c z o r a j k a n c le rz  A u s t r i i  B r o ­
no  K r e is k y .  N a  k o n fe r e n c j i  
p ra s o w e j p o w ie d z ia ł o n , że 
is tn ie ją  p e w n e  p r z e s ła n k i,  l i  
o b a j m ę ż o w ie  s ta n u  w y b io rą  
w ła ś n ie  W ie d e ń  Jako  m ie js c e  
s p o tk a n ia .

jest wyjątkowo dzisiaj bliskie 
że jest to tylko plotka, czcza prze 
C h w a łk a  nieodpowiedzialnych lu­
dzi.

Niestety. Po południu na pl. 
Orła Białego zaczęl się groma­
dzić rozproszeni w dniu wczoraj­
szym przez siły porządkowe u- 
czestmcy poniedziałkowych eksce­
sów. Co prawda było ich znacz­
nie mniej niż w dniu poprzedn m 
ate znowu na pierwszą linię wy­
sunęli om młodzież, dzieci... Zno­
wu okolica szczecińskiej katedry 
stała się miejscem starcia

Jeszcze nie sprzątnięto ze szcze 
cińskich ulic kamieni ciskanych

Z oburzeniem, troską, niepokojem..

Opamiętajmy się-mówią szczecinianie
ŻYJE nas w  Szczecinie po­

nad czterysta tysięcy. Każdy 
zostawił m iastu jakąś, choćby 
najmniejszą, cząstkę życia. 
Wszystko, co zbudowaliśmy za­
wdzięczamy sobie. Przeżywamy

Na 3-letnią dzierżawę Brytyjczykom

Argentyna chce 
oddać Malwiny?

R ZEC ZN IK M inisterstwa S p raw  Zagranicznych A rgen tyny 
podał o fic ja ln ie, ż® b ry ty js k i okręt podwodny zaatakował i 
zatopił w  niedzielę argentyński krążow nik „General Belgra- 
no” . Na pokładzie znajdowało sie 1042 ludzi. Według ostat­
nich doniesień uratowało się 400 m arynarzy Przeję ły ich 
s ta tk i argentyńskie, zlokalizowano również 15 łodzi ra tunko­
wych z krążownika. „Generał Belgrano”  został tra fio ny  
dwoma torpedami poniżej l in ii wodnej.

(Dokończenie na str. 2)

w  nim swoje marzenia, nadzie­
je, kłopoty, a bywa — że go­
rycz. A le  przecież każdy chce, 
aby to miasto żyło, rozw ija ło 
się. Każdy? Czy wandale i a- 
w an tu rn icy z poniedziałku w ie­
czorem również? D a li oni w y ­
m owny dowód nie ty lko  bez­
myślności. Próbowali niszczyć 
to, co nasze i wspólne.

Czas wyraźnie i  zdecydowa­
nie powiedzieć N IE  awanturom, 
określić swym  postępowaniem 
i działaniem  co sądzimy o pró­
bach siania zamętu o awantu­
rach, k tóre mogą drogo koszto­
wać.

WTOREK. 4 M AJA, G ODZI­
N A 11. Idę od placu Żołnierza 
do placu Zwycięstwa, ulicą Woj 
ciecha. M im o okularów, z oczu 
ciekną łzy. To pozostałość po 
nocy, kiedy służby porządkowe 
m usiały użyć gazów łzawiących 
dla uspokojenia i  przepłoszenia 
aw antu rn ików  Usiłu ję  dostać 
się do siedziby „Medicusa” . M ia 
tern odebrać w yn ik  analizy. Nie 
stety, przychodnia dziś za­
m knięta. W ybite szyby na par­

terze ktoś zastąpił dyktą... K i l ­
ka osób, chcących dostać się do 
lekarza, odchodzi z kw itk iem .

Obok kościoła pod wezwaniem 
Seirca Jezusowego spotykam 
starszego mężczyznę. Jest smut­
ny. W ycieram y ciągle oczy chu­
steczkami, zaczynamy rozma­
wiać.

— Proszę pana, mieszkam tu 
niedaleko. W idziałem przebieg 
zajść na placu. Myślałem o je d ­
nym : k to popchnął młodzież ku 
awanturze i zwykłem u chu li­
gaństwu? T y lko  chuligan w yb i­
ja  szyby, próbuje podpalać sa­
mochody. Ja to widzia łem  — 
m ówi mężczyzna, ja k  się oka­
zuje, pan Jan STROŻYNSKI, 
em erytowany nauczyciel. Po­
pełniono wiele błędów wycho­
wawczych, to prawda, ale na 
litość boską, m łodzi ludzie chy­
ba ja k iś  w łasny rozum mają? 
Co do s il porządkowych, to u- 
ważam, że muszą one działać 
w  sposób zdecydowany. T aki 
ich obowiązek, nie ty lko  pra­
wo. Gdyby nie zdecydowanie,

ja k  obserwowałem, pozbawiane 
brutalności —-  kto wie do cze­
go doszłoby na placu Zwycię­
stwa. Nie wiem, czy uszanowa­
no by nawet kościoły. B u te lk i 
z benzyną ktoś na plac dostar­
czał. N ik t m i nie wnnówi, że 
nie było organizatorów te j »- 
wantury...

Rozchodzimy się, każdy w  
swoją stronę. Jemu ja kby  lżej, 
że m ógł komuś przekazać swo­
je  gorzkie ^postrzeżenia.

Siedziba Spółdzieln i T urys ty ­
cznej „Grom ada” . Pani Ewa 
PODKOW A pracuje tu  ja ko  kie 
rowniezka kance larii. Zaczęliś­
m y rozmawiać o wczorajszym 
dniu.

—  Całe popołudnie drżałam •  
dzieci. Mieszkam na osiedlu 
Zawadzkiego, dzieci są w przed 
szkolu i szkole w Śródmieściu
— opowiada p. Ewa. — Każda 
rozsądna m atka nie przejdzie 
obojętnie wobec tego, co w y­
darzyło się wczoraj. M am y dzie

(Dokończenie na  str. 3)
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Poszanowanie pracy i prawa
podstawą kultury

(Dokończenie ze str. I)

S tw ie id z o d io , że k u l t u r a  mmc 
b.yć ( rta fizczyan ą  tw ó r c z e j  im e g r a -  
e j i  nsu rodu, a  jen in.ii z d r  ó s  p o r o -  
au m ie n ća  — R a d a  K u l t u r y  atou ip ia- 
jąea  re.pTezoaiŁ.n.tów  w szystk ich  
Ś ro d o w is k  tw ó r c z y c h  a k c e p to w a ­
n y c h  p rz e z  te  6rodo^v;s5ra. W ie le  
u w a g i  p o s ło w ie  p o ś w ię c i l i  s p ra w o m , 
d e m o k r a ty z a c j i  k u l t u r y .  K u l t u r a  
i i ł c  n iu ic  b y ć  B C km in ó w & ń a  p r« c ?  
prev.T5 p o p y tu  i  p o d a ż y , a w  • je j  
roawAJanAu n ie  m o żn a  k ie r o w a ć  s ic  
p O jre ie m  o p ła c a ln o ś c i.

K u l t u r a  ka żd e g o  n a ro d u  z a c z y n a ' 
S ie o d  p r a c y  i  o d  p ra w a , a  k o ń c z y , 
m  b r a k u  p r a c o w ito ś c i i  K lesza n o -  
w » n iu  p ra w . T y ł«  k u l t u r y  f le  p r a ­
s y  n a r o d u  i  s a m o rz ą d n o ś c i je g o  
p a ń s tw a . T o  co  « ie  u  nas s ta ło , 
b ry ło  i je s t  p o  d z iś  d z ie ń  n a ig łę b -  
s a y « i d r a m a te m  P o ls k i  L u d o w e j.  
T y lk o  d la te g o  n ie  s ta ł s ię  o n  tira * 
« iedia . że o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za c a ­
ł y  k r a j  p r z y ję ło  w o js k o ,  a n a jw ię k

WSP -  studia zaoczne
D O  20 m a ja  W yższa  S z k o ła  P e­

d a g o g ic z n a  p r z y jm u je  d o k u m e n ty  
o d  osó b , k tó r e  ch cą  p o d ją ć  zao cz ­
n ie  s tu d ia  na  k ie r u n k a c h :  • a g o - 
g ik a  p r a c y  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j  
o ra z  w  z a w o d o w y m  s tu d iu m  a d m i­
n is t r a c y jn y m .  N a  p ie rw s z y m  z n ic h  
O b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  e g z a m in  z j ę ­
z y k a  p o ls k ie g o , h is to r i i  lu b  b io ­
lo g i i  (d o  w y b o ru )  i  ję z y k a  o b ce ­
g o , n a  d r u g im  — z h is to r i i ,  geo­
g r a f i i  i  r ó w n ie ż  J ę zyka  ob ce g o . 
E g z a m in y  o d b ę d ą  s ię w  p ie rw s z e j 
d e k a d z ie  c z e rw c a . B liż s z y c h  Ł n fo --  
r a a c ji  u d z ie la  d i i a l  n a u c z a n ia  
W S P .

Komunikat WUS
W O J E W Ó D Z K I U rz ą d  S ta tv s ty c z -  

siy In fo r m u je ,  że in fo r m a c je  s ta ty ­
s ty c z n e . s k ła d a n e  d o ty c h c z a s  te le ­
fo n ic z n ie  (za k w ie c ie ń )  n a le ż y  
s k ła d a ć  b e z p o ś re d n io  w  s ie d z ib ie  
W U S  — S zcze c in , u l .  R o o s e y e lta  
in.

J e d n o s tk i te re n o w e  m o g ą  p rz e ­
k a z y w a ć  in fo r m a c je  za p o ś re d ­
n ic tw e m  w ła ś c iw y c h  o d d z ia łó w  te ­
r e n o w y c h  W U S .

szy  c ię ż a r  o s o b is te j o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i.  — t fe s e r s l W o jc ie c h  J a r u z e l­
s k i.  N a le ż y  s ię  ’s z a c u n e k  n a s  w s z y ­
s t k ic h  n a s z e m u  g e n e r a ło w i i  nasze ­
m u  w o js k u  — t o  są s ło w a  p o s ła  
E d m u n d a  O s m a ń c z y k a

D y s k u tu ją c  n a d  p r o je k te m  u s ta ­
w y  o  s ik o i ln ic tw ie  w y ż s z y m , p o ­
s ło w ie  p o d k r e ś la l i,  iż  s ta n o w i on a  
is to tn y  k r o k  w  s to s u n k u  d o  is tn ie ­
ją c y c h  u r e g u lo w a ń  p r a w n y c h  o b o ­
w ią z u ją c y c h  n a  te re n ie  s z k ó ł w y ż ­
sz y c h . P o tw ie rd z a  on a  a u to n o m ię  
u c z e ln i,  j e j  s a m o rz ą d n o ś ć , w o ln o ś ć  
n a u k i i  s z tu k i,  p o s z a n o w a n ie  w ie ­
lo ś c i ś w ia to p o g lą d o w y c h . U s ta w a  
z a p e w n ia  w a r u n k i  d la  p r a w id ło w e j  
p r ą c y  k a ż d e j u c z e ln i,  d la  r e a l iz a c j i  
p o d s ta w o w e g o  z a d a n ia , ja k im  Jęst 
o r  z y s o to w a -n i e w y s o k o  k w a l i f i k o ­
w a n y c h  k a d r .

G ŁÓW NĄ ideą ustawy — 
zwracano uwagę w plenarnej 
debacie sejmowej — jest samo­
rządność. któ ra  wyrażać się bę­
dzie w zarządzaniu szkołami 
wyższymi prze2 społeczność 
akademicką.

Po za jśc iach  w  W a rsza w ie

Przyw rócenie
godziny milicyjnej

O C E N IA J Ą C  z a is tn ia łą  s y tu a c ję . 
K o m ite t  O b ro n y  M ia s ta  S to łe c z n e ­
go  W a rs z a w y , p o s ta n o w ił  p r z y w r ó ­
c i ć z d n ie m  w c z o ra js z y m  g o d z in ę  
m i l i c y jn ą  w  s to lic y  1 z a w ie s ić  i lz ia  
ła ln o ś ć  k lu b ó w  s tu d e n c k ic h , d y s k o ­
te k  o ra z  za k a z a ć  o r g a n iz a c j i  m a so ­
w y c h  im p re z  r o z r y w k o w y c h .

W  z w ią z k u  r. t y m  p re z y d e n t W a r 
s z a w y  w y d a ł w c z o r a j  za rz ą d z e n ie  
w p ro w a d z a ją c e  w  m ie ś c ie  z a ka z  
p rz e b y w a n ia  w  m ie js c a c h  p u b l ic z ­
n y c h  osób p e łn o le tn ic h  od go dz . 
24 d o  5 n a s tę p n e g o  d n ia  i  m ło d z ie ­
ż y  do  la t  18 — od go dz . 21 d o  5 
n a s tę p n e g o  d n ia .  J e d n o c z e ś n ie  p r e ­
z y d e n t  z a rz ą d z i ł  z a w ie s z e n ie  d z ia ­
ła ln o ś c i w s z y s tk ic h  k lu b ó w  s tu d e n ­
c k ic h  i  d y s k o te k  o ra z  w s z y s tk ic h  
im p re z  m a s o w y c h  o c h a ra k te rz e  
ro z r y w k o w y m .

K om un ika t
\ \  CELU zapewnienia społeczeństwu możliwości wezwa­

nia pogotowia Oraz poruszania się w  godzinach nocnych 
osobom posiadającym niezbędne dokum enty władze podję­
ły  następujące decyzje:

— od dnia 5 m aja br. zostaną uruchomione automaty 
wrzutowe, zainstalowane w mieście. Z autom atów tych 
można będzie uzyskać połączenie z num eram i wszelkiego 
rodzaju pogotowia rozpoczynającymi się od c y fry  9.

— począwszy od nocy z 5 na 6 m aja zostaje uruchom io­
na w' ograniczonym zakresie nocna kom unikacja m iejska. 
W związku z godziną m ilic y jn ą  z kom unikac ji nocnej mo­
gą korzystać osoby posiadające specjalne przepustki, lub  
osoby udające się na dworzec a posiadające aktualny b i­
le t kolejowy.

W związku z wprowadzeniem godziny m ilic y jn e j In fo r­
m ujem y, że dotyczy ona także taksówkarzy. Mogą kursować 
po mieście wyłącznie do godziny 22.00.

Każda próba siania niepokoju
(Dokończenie se str. l)

Jednocześnie pragnę przypom­
nieć, iż fr-ełegoine demonstracje 
miały miejsce także 1 moja. in­
spiratorom -me udało się jednak 
nadać im znacrniejszych rozmia­
rów. Podczas gdy miliony łudz: 
pracy świętowały i  Majat owem* 
turnicy próbowali przez organizo­
wanie iiontrmanifesJacji znieważyć 
tę piękną tradycję 1-mąjawe po­
chody bywały i bywają nadal za­
kłócane w różnych ¿rajach, ale 
przez policję reakcyjnych reżi­
mów, przez faszystowskie bojówki. 
Z bólem 1 gniewem wypada 
stwierdzić, że oto w  Polsce Ludo­
wej znalazły się grupy wyrostków 
zrywające • depczące eze/wone 
robotnicze chorągwie.

Przeciwnikom socjalizmu udało
ę niektórych młodych ludzi 

przepoić taką nienawiścią, że zn:S 
weżerii symbol walki ojców i dzia­
dów o lepszy świat i pełnię czło­
wieczeństwa. Siły porządkowe w 
zasadzie powstrzymywały się od 
aktywnego ingerowania w te 1-ma 
jowe kontrmanifestacje, aby nie 
mącić powagi dnia ; jego świą­
tecznego nastroju. Inspiratorzy 
ekscesów uznali to widocznie za 
oznakę niezdecydowania czy też 
słabości władz. Zlekceważyli ogłd 
szone dnia 2 maja 1982 roku 
przez Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych przypomnienie o obo­
wiązującym w stdnie wojennym 
zakazie odbywania zgromadzeń 
bez stosownego zezwolenia. Nie 
udało się nom poprzez perswazję 
ostudzić siewców niepokoju. De­
stabilizacja stosunków w Polsce 
jest bowiem ich świadomym za­
miarem

3 M A J A  z a m ie s z k i w y w o ła n e  zo ­
s ta ły  w  g o ’ / In a c h  p o p o łu d n io w y c h  
i w ie c z o rn y c h .  O p a r te  b y ły  ta k ż e  
o dość p o d o b n y  s c e n a r iu s z . J e s t to  
je d e n  z d o w o d ó w , że is tn ia ła  je d ­
n o ro d n a  in s p ira c ja .  C zęs to  p o c z ą te k  
p o c h o d ó w  i  m a n if e s ta c j i  z w ią z a n y  
b y ł  z w y jś c ie m  z k o ś c io łó w  po za­
k o ń c z e n iu  n a b o ż e ń s tw . N ie  s ą d z i­
m y . a b y  z a m ia re m  w ła d z  k o ś c ie l­
n y c h  b y  !o  s p r z y ja n ie  t y r n  p o c z y ­
n a n io m . B o w ie m  Jak  p o w ie d z ia ł w  
t r a k c ie  d z is ie js z e j d e b a ty  s e jm o ­
w e j  p o s e ł p r o f .  J a n  S z cze p a ń sk i, 
t łu m  d e m o n s tru ją c y  z m ie n ia  s ię 
ła tw o  w  f u m  n is z c z ą c y . P o tw ie r ­
d z a ją  to  b o le s n e  d o ś w ia d c z e n ia  z 
n ie d a w n e j n a s z e j h is to r i i .  W szyscy  
p o w in n iś m y  o ty m  p a m ię ta ć . N ie ­
p o k o je  n a  u l ic a c h  n ie  s p r z y ja ją  
ró w n ie ż  w y p e łn ia n iu  p rz e z  K o ś c ió ł 
je g o  r e l i g i j n e j  m is j i ,  n ie  s łu ż ą  je ­
go in te re s o m .

O s ta tn ie  w y p a d k i  In s p ir o w a l i  
p r z e c iw n ic y  s o c ja l iz m u . S i ły  te  
o tw a r c ie  m a n if e s tu ją  sw e  is tn ie n ia  
o ra z  n is z c z y c ie ls k ie  z a m ia r y  i In ­
te n c je .  In c y d e n ty  w  d n ia c h  1 i  3 
m a ja  p o p rz e d z a ł In te n s y w n y  k o l ­
p o r ta ż  p o d ju d z a ją c y c h  d o  e ksce sów  
u lo te k .  S p r z y ja ją  n ie p o k o jo m  p o ­
n a w ia n e  p r ó b y  o rg a n iz o w a n ia  
k o n t r r e w o lu c y jn e j  k o n s p ir a c j i .  J a w ­
n e  je s t  ta k ż e  w s p a rc ie  z e w n ę trz ­
ne , k tó r e  o t r z y m u ją  p rz e c iw n ic y  
s o c ja l iz m u . T o  co  u p r a w ia  , .W o ln a  
E u ro p a ”  n ie  m ie ś c i s ię  ju ż  t y lk o  
w  p o ję c iu  k ła m l iw e j  i  szerzące.} 
n ie n a w iś ć  p o l i t y c z n e j  p ro p a g a n d y . 
R a d io s ta c ja  ta  w rę c z  in s t r u k ta ż e -  
w o  in s p ir u je  k o n s p ir a c ję ,  u p o ­
w s z e c h n ia  sc e n a r iu s z e  z a m ie rz e ń . 
N ic i w io d ą c e  od  d y r y g e n tó w  do  
o s o b n ik ó w ' u rz ą d z a ją c y c h  u l ic z n e  
a w a n tu r y  są aż n a d to  w id o c z n e . U

Argentyna chce oddać Malwiny?
(Dokończenie ze str. I)

„G E N ER AŁ BEŁGRANO”  
by ł w yją tkow o wysłużonym  o- 
krętem  wojennym. Wybudowa­
ny w 1938 r. krążownik, gdy 
p ływ a ł pod flagą amerykańską 
jako jodyny okrę t un ikną ł za­
topienia podczas japońskiego 
nalotu na Perl Iia rb o u r w 1941 
roku i jak podkreślają obser­
watorzy nie m ia ł obecnie szans 
w  spotkaniu z b ry ty jską  ło­
dzią podwodną. Jednostka a r­
gentyńska znajdowała się w 
odległości 36 m il m orskich na 
zewnątrz 200-m ilow ej strefy 
wojennej wokół Falklandów w 
pobliżu przylądka Horn. Spraw 
cą zatopienia b y ł prawdopodo­
bnie b ry ty js k i atomo-wy okrę t 
podwodny „Cancaramt”  wypo­
sażony m. in. w torpedy o za­
sięgu 30 km. własne m in i-kom - 
p u 'e ry  i zdalnie sterowane.

W "Buenos A ires uważa się. 
że zginęło pomad 500 osób z 
załogi krążownika. W wodzie 
m orskie j w tych rejonach geo­
graficznych rozbitek g in ie  z

zimna po niespełna pół godzi­
nie, a w o d k ry te j szalupie ra ­
tunkow ej szansa przeżycia w y­
nosi k ilk a  godzin. W czasie 
storpedowania w re jon ie tym  
panowały fata lne w a runk i a t­
mosferyczne: 10-metrowa fala, 
w ia ł s ilny w ia tr, a mgła ogra­
niczała widoczność do k iik u  
metrów.

W EDŁUG argentyńskie j a- 
gencji prasowej władze w  Bue 
nas A ires s tud iu ją  obecnie do­
kum ent roboczy przew idujący 
wynajęcie przez W. B rytanię 
archipelagu M a lw inów  pa trzy  
lata. Ten czteropunkto-wy do­
kum ent został opracowany 
przez szefa argentyńskie j dyplo 
m acji Coste Mendeza na wypa­
dek, gdyby doszło do bezpo­
średnich rozmów b ry ty jsko -a r- 
gentyńskićh. Dokument prze­
w idu je  odzyskanie przez Argen 
tymę suwerennych praw  n.ad 
Malwimama począwszy od za­
warcia układu airgemtyńsko- 
-b ry ty js  kiego w  te j sprawie o- 
raz w ykorzystyw an ia  w ysp i 
ich bogactw w celach poko jo­

wych przez trzy la ta przez W. 
Brytanię. Nadzór nad przestrze 
ganiem porozumienia sprawo­
wałaby specjalna rada argem- 
tyńsko-bryty jska .

M IN IS TE R  obrony W. B ry ­
tan ii Jo łin  Noth poinform ow ał 
o now ym  nalocie na Port Stan 
ley. Powiedział, że W. B rytania 
będzie w yw ie rać  bardzo silny 
nacisk m ilita rn y  na A rgen tyń­
czyków,, aby zmusić ich do' 
zmiany stanowiska i wycofania 
w o jsk z Falklandów. M in is te r 
podkreślił, te  W. B rytan ia  za­
chowa in ic ja tyw ę  m ilita rną . 
Da ł również do zrozumienia, że 
istn ie je możliwość wysadzenia 
silnego desantu bryty jskiego na  ̂
archipelagu.

* * *
Rząd ir la n d z k i wycofał swo­

je  poparcie dla W. B ry tan ii. 
M in is te r obrony tego k ra ju  
Pauel oświadczył, że B ry ty j­
czycy są zdecydowanymi agre­
sorami w  ko n flikc ie  i z tego 
powodu R epublika Irlandzka 
postanowiła zająć neutralne 
stanowisko.

ź r ó d e ł m e e lr a a i/m u  w y p ro w a d z e n ia  
«a  u l ic «  p o ls k ic h  m ia s t g r u p  ro z ­
w y d r z o n e j m ło d z ie ż y  d o s trz e g a m y  
z a m y s ł p o l i t y c z n y  p o w a ż n e g o  w y ­
m ia r u .  W  p la n a c h  im p e r ia l iz m u  le ­
ż a ło  1 le ż y  / łu s z c z e n ie  s o c ja l iz m u  
w  n a s z y m  k r a ju ,  w  c e lu  p o d w a ż e ­
n ia  c a łe j w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j.  
N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i,  że s ta ć  b y  
s ię  to  t y lk o  m o g ło  k o s z te m  n ie *  
o b l ic z a ln e j  t r a g e d i i  n a szeg o  n a ro d u .

18 g r u d n ia  1881 r o k u  p o k rz y ż o w a ­
l iś m y  te  p la n y .  I c h  a u to rz y  n ie  
ch cą  J e d n a k  n a d a l z n ic h  z re z y ­
g n o w a ć . O b o k  s a n k c j i  ekonom ie#,* 
n y c h ,  m a ją c y c h  z w ię k s z a ć  n ie z a d o ­

w o le n ie  P o la k ó w  % m a te r ia ln y c h  
w a r u n k ó w  ż y c ia ,  o b o k  a g re s j i  p r o ­
p a g a n d o w e j,  ró w n ie ż  p o d ju d z a n ie  
za m ie s z e k  u l ic z n y c h  je s t  spo sob em  
r o z d m u c h iw a n ia  p o la k ie g o  o g n is k a  
z a p a ln e g o . N ie k tó rz y  p u b ł ic y  ci 
p ra s y  z a c h o d n ie j w rę e a  bez ż e n a d y  
z d ra d z a ją  w  s w y c h  p u b l ik a c ja c h  
z a m ia r y  u c z y n ie n ia  # P o la k ó w  in ­
s t r u m e n tu  o b c y c h  in te re s ó w .

MAJOWA ofensywa przeciwko 
naszemu socjalistycznemu pań­
stwu wynika również z zaniepoko­
jenia, że polskie ognisko wygasa, 
że możliwości oddziaływania no 
nie słabną. Naszą sytuację we­
wnętrzną cechuje postęp stabili­
zacji, życie zaczyna się toczyć 
coraz bardziej normalnie. Przeja­
wem tego jest ustawiczne łago­
dzenie rygorów stanu wojennego 
Ostatnio* uznaliśmy za możliwe 
zniesienie godziny milicyjnej, zwoi 
nieme znacznej części internowa­
nych oraz inne ułatwienia • ulg- 
Politykę władz cechuje nie tylko 
stopniowe przywracanie normal­
nych warunków życia; śmiało wy 
biegamy ku przyszłości, konsek­
wentnie realizowane są założeni o 
programowe IX Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej c- 
raz oficjalne oświadczenia władz 
państwowych Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego. Reformo­
wana jest gospodarka, rozwijane 
demokratyczne instytucje mecha 
niżmy. Wzbogaca się życie p o i- 
tyczne. Poszerzana jest polityczna 
baza rządzenia

O B Y W A T E L S K IE  K o m ite ty  O d ro  
d z e n ia  N a ro d o w e g o  n io s ą  z a c z ą tk i 
p o ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o . K o le j ­
n y m  p rz e ja w e m  d e m o k ra ty c z n y c h  
p rz e o b ra ż e ń  sa ta k ż e  u s ta w y  d o ­
ty c z ą c e  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  i  n a ­
u k o w e g o  k r a lu .  k tó r e  sa u rz e d n iio  
te rn  o b ra d  W y s o k ie g o  S e jm u , P o ­
ja w i ł y  s ię  te ż  p ie rw s z e  p o m y ś ln e  
o b ja w y  w  g o s p o d a rc e . Ś w ia d o m o ś ć  
spo ’ e czn a  p rz e c h y la  s ię  k u  p o je d ­
n a n iu  i  s z u k a n iu  d o b r y c h  d la  k r a ­
j u  ro z w ią z a ń  w  s p o k o jn y m  d ia lo  
gu . G o rą c z k a , z a c ie tr z e w ie n ie , n ie ­
n a w iś ć  p o l i ty c z n a  — p o z o s ta ją  p o ­
za g łó w n y m  n u r te m  naszego ż y c ia  
p u b lic z n e g o . W s z y s tk ie  te  — c ie ­
szące o g ó ł ro z u m n y c h  o b y w a te l i  —  
z ja w is k a  są n ie p o k o ia c e  d la  n a ­
sz y c h  w ro g ó w . P o d ra ż n i ło  *ch 
1 -M a jo w e  Ś w ię to , k ie d y  to  z e s p o lo ­
n a  z b a r w a m i n a r o d o w y m i c z e r­
w ie ń  s o c ja l iz m u  s y m b o liz o w a ła  o- 
r ie n ta c ję  p o l i ty c z n a  m il io n ó w ' l u ­
d z i p ra c y . W s z y s tk o  to  p o b u d z i*«  
n a s z y c h  w ro e ó w  d o  d e s t r u k c y j­
n y c h  p r z e c iw d z ia ła ń . J e s t im  n ie  
na  rę k ę . że s p ra w a  p o ls k a  zaczę ła  
z n ik a ć  z s e n s a c y jn y c h  c z o łó w e k  
ic h  g a ze t. A  m oże  c h o d z i o to  b y  
nasze p ro b le m y  p r z e s ło n i ły  w '* ' ' '  
d l i  w y  5 k ło p o t l iw y  k o n f l i k t  o M a i 
w in y  e zv  te ż  in n e  p o k o lo n ia to e  
. . r e s z tó w k l” ?

T a k ie  o to . W y s o k i S e jm ie , je s t  
p o d ło ż e  za m ie s z e k  u l ic z n y c h  w  n a ­
sz y c h  m ia s ta c h  o ra z  ic h  p o l i ty c z n y ,  
w e w n ę tr z n y  i  z e w n ę trz n y  m e c h a ­
n iz m . W  s ło w a c h  m o ic h  p ro szę  je d  
n a k  n ie  d o p a tr y w a ć  s ię  n u t y  b a ­
g a te liz o w a n ia  te g o  co  s ta ło  s ię  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  a zw ła s z c z a  w czo  
r a j  w  P o lsce . Z b y t  p o tę żn e  8 iłv  
s to ją  za p ró b a m i u t r z y m y w a n ia  
na szeg o k r a ju  w  s ta d iu m  c h o r o ­
b o w y m  i z b y t  b o le s n a  je s t  ś w ia ­
do m o ść  że c h o ć b y  t y l k o  część n a ­
s z e j m ło d z ie ż y  p o w o ln a  je s t  w r o ­
g ie j  a g i ta c j i .  N a d to , że część n a ­
u c z y c ie l i  i  r o d z ic ó w  n ie  u c z y  je j  
d o b re g o  ro z u m ie n ia  p o ls k ic h  in  
tp re s ó w  z b io ro w y c h , s z a c u n k u  d !a  
n a ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  b o  p rze z  
t o  w ła ś n ie  d a le  s ię  o n a  s p r o w o k o ­
w a ć  i  u ż y ć  d «  e ksce só w  i  z a m ie ­
szek.

SIŁY porządkowe nie mogły to­
lerować, by 3 moja naruszane by 
ły bezkarnie elementarne normy 
życia publicznego. Tym razem 
przeciwdziałanie musiało być z de 
eydowane, aczkolwiek środki przy 
musu zastosowano tylko w sytua­
cjach i rozmiarach niezbędnych. 
Niestety, agresywność hułojgcych 
po ulicach grup miejscami, a 
szczególnie w Warszawie, było 
znaczna. W stolicy raniono 50 aeł 
niących swoje obowiązki funkcjo­
nariuszy Milicji Obywatelskie!. 
Pięciu z nich wymaga leczenia 
szpitalnego. Ogółem, w całym 
kraju, rannych zostało 72 mili­
cjantów, z których 10 znajduje się 
dziś w szpitalach. Uszczerbku cte 
leśnego doznał1 także biorący u- 
dział w zajściach, jednakże liczba 
ich — w lej chwili —- nie jest 
jeszcze możliwa do ustalenia.

W Warszawie zatrzymano 271 
osób, prowodyrów zajść łub szcze 
gólcie agresywnych burzycieli spo 
k-oju. Wśród zatrzymanych jest 47 
uczn.ów i 54 studentów. W ca­
łym kraju zatrzymano wczoraj 
1372 najbardziej aktywnych u- 
czestników zamieszek. Wszyscy 
wwn będą pociągnięci do stosow 
nej odpowiedzialności. t-ad publicz 
ny został zapewniany. 1 tok bę­
dzie zawsze, ilekroć ktokolwiek 
spróbuje organizować w Polsce 
uliczne zam;eszii czy mne wrogie 
ekscesy.

Zapewnimy Polsce spokój. 
Niech nikt me mo złudzeń, żc w 
naszych miastach będzie mógł 
bezkarnie urządzać tego typu wi­
dowiska lub że zamiar taki znaj­
dzie w Polsce szarsze, społeczne 
poparcie. Warto jednocześnie pa­
miętać, iż każda próba siania nie 
pokoju powiększa tylko społeczne 
koszty, opóźnia procesy normali­
zacji.

Po wczorajszych wydarzeniach 
wojewodowie 1 prezydenci miast, 
zgodnie ze swymi uprawnieniami, 
wydali w kilku miastach niezbęd­
ne polecenia porządkowe, w tym 
równ.eż przywracając niektóre, u- 
przednio zawieszane rygory stanu 
wojennego-

Wysoki Sejmie. Mamy świado­
mość, że w ulicznych incyden­
tach bierze udział znikoma część 
społeczeństwa. Niestety, obostrze­
nia, czasowe przywracanie pew­
nych — zniesionych uprzednio — 
rygorów stanu wojennego, doty­
kają ogółu, który przecież nie 
akceptuje ekscesów, Jednakże 
posunięcia porządkowe są nie­
zbędne właśnie dla zapewnienia 
spokoju społecznego sq podej­
mowane w interesie ogółu, w o- 
bronie jego bezpieczeństwa, sta­
bilności państwa, warunków dla 
podejmowania reform. Proszę o 
zrozumienie tei intencji. Kłosa ro­
botnicza, ogół ludzi pracy jest 
przeciwny ulicznym zaburzeniom, 
dąży, byśmy — w spokojnym 
dialogu — rozstrzygali nosze spra 
wy.

Inspiratorzy poczynań sprzecz­
nych z naszym narodowym inte­
resem muszą poczuć swą izolację, 
dezaprobatę społeczną dla tych 
poczynań. Społeczeństwo musi 
bronić się również samo — prze­
ciwko grupom zagrażającym jego 
interesom Dobitna zwłaszcza 
winna stać się prawda, że ci wy­
chowawcy młodzieży, którzy, po­
budzają ją do politycznej niepo­
czytalności. nie są godni być 
przewodnikami młodych ; wbrew 
swemu powołaniu pełnią anty- 
wychowawczą rolę.

Wojskowa Rada Ocalenia Naród o 
wego i rząd Polski Ludowej nie za­
mierzają modvfikcwać swojej oo- 
Irtyki pod woływem różnorodnych 
incydentów. Nie damy sie do tego 
sprowokować zagranicznym ośrod 
kom. które pragną oby w Polsce 
nie istniał postęp porozumienia ł 
odnowy, pokój • stabilizacja. Pój­
dziemy dalej droaą reform, demo­
kratyzacji, dialogu ! Doiednamia. 
Liczymy na zrozumienie wszyst­
kich patr:otvcznych sił. Włośnie 
po ostatnich doświadererroch, 
powtórzyć chcę z cołq mocą sło­
wa wypowiedziane przez (jenera­
ła armii Wojciecha Jaruzelskiego, 
tu w Seimie. 25 styczna teoo ro 
ku: „Będziemy bezkomoromisowo 
zwalczać wrogów sociotMwazneno 
państwa, prowodyrów anorchi5, in­
spiratorów — odrzucamy iędnak 
stanowczo odwet porachunki. 
Tej linii będziemy wierni, będzie­
my zdecvdowan: w zwairzamu 
wszystkiego, co ieł zaaraźa” .

Dziękuję za uwagę”

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  

ze S z w e c ji,
m /s  „ K u t -n o  I I ”  ze S z w e c ji 

,  S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  

d o  R o tte rd a m u , 
m /s  „ R o ln i k ”  d o  O x e lo e s u n d , 
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  G d a ń s k a



Opamiętajmy się-m ówią szczecinianie
(Dokończenie ze sir. 1)

c i i chcemy spokoju. Bałam się 
o męża, k tó ry  pracuje w Stocz­
n i Szczecińskiej. W iedziałam, że 
tam zaczęły się rozróby przed 
bramą, i na ulicach w pobliżu. 
Postanowiłam nigdy nie dopuś­
cić, by moi bliscy w p lą ta li się 
w jakąś awanturę, urządzoną 
przez ludzi chyba niespełna ro 
zumu.

— Gdyby wszyscy m yśleli tax 
ja k  patii, nie byłaby tego co 
było — wtrącam.

— Jakże można inaczej? Nam 
konieczny jest rozsądek. I trze­
ba chromo spokojnych ludzi — 
mów; E. Podkowa-. — T h jest 
Polska » są Polacy. Po co nas 
mieszać do obcych nam awan­
tur?  Kto, co i komu chciał 
wczoraj na ulicach Szczecina u- 
dowoduić?

Zostawiam to pytań.-» bez od­
powiedzi

— Pan wie, że .jestem wie­
rząca. Bardzo głęboko w ierzą­
ca — wyznaje M aria J A C H IM - 
CZUK, starsza kobieta, wdowa 
po kolejarzu. Jąchimezukowa 
sprzedaje na u licy  pod sklepem 
kw ia ty  ze swojej działki.

—- Nie rozumiem, dlaczego 
Chuliganeria szukała wsparcia 
w kościołach — m ówi p. M aria 
Oburzona. — Św iątynie to m ie j­
sca ciszy, zadumy i m odlitw y, 
a oni, sama na własne oczy w i­
działam, próbowali wciągać m i­
lic jan tów  w potyczki na scho­
dach przed kościołami. Ja tara 
nie wtem, może szukają jakichś 
rac ji, ale tak im ] metodami na 
pewno niczego nie udowodnią 
poza zakłóceniem spokoju. Je­
stem prostą kobietą i sprzeci­
w iam  się awanturom...

W sklepie „Dorota”  przy p la ­
cu Lotn ików  spotkałem Agniesz 
kę BOGURAT, kierowniczkę 
te j placówki oraz Helenę 
SZCZEPKĘ pracow nicę-i Teo­
f ilę  SURGOWSKĄ z kom itetu 
sklepowego.

— Nie potrafię dziś m ówić o 
niczym innym  ty lko  o pon ie iz ia ł 
kow ej aw anturze— stwierdza He 
lena Szczepka — Znalazłam się 
o goił/In ie  20 przy Bram ie Por­
towej. A ku ra t nasz sklep za­
kończył pracę. N ie mogłam nor 
matnie i  spokojnie dostać się 
do domu w Dąbiu, naraziłam 
się na przykrości. Nie, stanow­
czo N IE  takim  ekscesom.

— Dlaczego n ik t nie uczy dziś 
solidnej pracy? — pyta p. Sur- 
gowska. — Do aw antury dali 
się sprowokować młodzi. Uwa­
żam, że m łodzi — mam na m y­
ś li n iektórych — korzysta ją ze 
zbyt w ielu p rzyw ile jów . Nie jest 
to aiak na młodych, ale d la­
czego mówi się, że ta k i czło­
w iek koniecznie musi mieć no­
we mieszkanie, ale nie pyta 
się go, czy solidnie na to miesz 
kanie zapracował? Jak i to ma 
związek z wczorajszą awantu­
rą? Ma, bo jeśli ktoś zajm u­
je się pracą, to ani mu w gło­
w ie udział w rozróbach. Trze­
ba wreszcie zacząć wychowywać 
dzieci i młodzież w duchu po­
szanowania pracy, szacunku dia 
starszych. Inaczej nigdy nie u- 
poramy się z anarchią i, rozpa- 
saniem.

— K to  ma wychowywać, szko 
la, dom? — pytam nieco reto­
rycznie.

— N a jp ierw  wychowywać mu 
si rodzina.

Na marginesie te j wypow ie­
dzi, a także innych, na m arg i­
nesie tego, co s<ie w  Szczecinie 
w ydarzyło  — refleksja , o któ­
re j jeszcze dobę temu nie chcia 
łem myśleć, a tym  bardziej 
dzielić ¿ię nią z k im ko lw iek.

1 maja na szczecińskiej u l i­
cy Malczewskiego byłem  świad­
kiem  tak ie j oto sceny. W stro­
nę Jasnych B łoni zwartą gru­
pą maszerowała duża grupa u- 
czniów jakie jś szkoły. Dzieci 
by ły  rozbawione, niosły ko loro­
we balony, targane w ia trem  i 
biało-czerwone chorągiewki. W 
pewnym momencie z przystan­
ku tram wajowego podbiegł do 
kolum ny mężczyzna, na oko l i ­
cząc. czterdziestoletni. Wyciąg­
nął z szeregu chłopaka może 
piętnastoletniego S trze lił go w 
twarz, w y rw a ł biało-czerwoną 
chorągiewkę, połamał, rzuc ił na 
ziemię i podeptał. „N ie  będziesz

m i tu  się w yg łup ia ł”  — w rza­
snął na osłupiałego chłopaka* 
k tó ry  zaczął przełykać łzy.

W pobliżu znajdowało się k il 
ku dorosłych. N ik t nie próbo­
wał interweniować. Jedni onie­
m ieli. Ktoś skomentował opisa­
ny, obrazek: „Cóż robić, to spora 
wa rodzinna, trudno się w trą ­
cać”

Nie trzeba się wtrącać? Trze­
ba, jeśli-chcem y, by rośli nam 
ludzie zdrowi moralnie i psy­
chicznie, Ludzie myślący.

Z drugie j strony wiern, że 
chłopiec siłą w yrw any z szere­
gu swych kolegów przez k rew ­
kiego jegomościa -- za rok, na­
wet cichcem, przyjdzie na pierw  
szomajową manifestację. Będzie 
długo pam iętał dwa siarczyste 
policzki. Przemoc rodzi odruch 
buntu. Przemoc tych, którzy u- 
rządzili nam poniedziałkową he 
cę i którzy gotowi dać wiele, 
by pociągnąć za sobą młodych 
łu-dzi. Twierdzę, że to się nig­
dy nie uda. Zwycięży rozum.

W. Jurczak

CIIOC telefony nie działają, 
nie s traciliśm y kontaktu ?. na­
szymi Czytelnikam i. W ielu i  
nich byle wczoraj w naszej re­
dakcji, by porozmawiać o po­
niedziałkowych wydarzeń iaeh 
w Szczecinie. Z wieloma osoba­
m i rozm awialiśm y też na u l i­
cy oraz w  miejscu ich pracy. 
Wszyscy daw ali wyraz swemu 
zaniepokojeniu, z wszystkich 
wypowiedzi przebijała głęboka 
troska o naszą wspólną przy­
szłość.

Sianie niepokoju, uliczne eks­
cesy, chuligańskie rozróby iu - 
spirowane prze* przeciwników 
Polski ta k ie j jaka jest — to 
wszystko nie służy sprawie od­
budowy ładu, porządku i atmo­
sfery spokojnej pracy. Nie- tę­
dy droga do narodowego poro­
zumienia — m ów ili nasi Czy­
telnicy. Tym  smutniejsze, że 
wydarzenia w Szczecinie i in ­
nych miastach m ia ły  miejsce 
właśnie wtedy, gdy na forum  
sejmowym mówiono o sprawach 
ważkich, najważniejszych dla 
Polski i  Polaków.

Oto niektóre z wypowiedzi 
zanotowane przez dziennikarzy 
„K u rie ra ”  M. Turlińską, W. 
Abkowicza, J. Grażewieza:

HENRYKA W Ó JC IC KA —
Stocznia im . A. Warskiego:

— D LA mnie najhardzie j prze 
rażające jest to, ze młodzież, 
która wyszła przedwczoraj na 
ulice Szczecina je s t , zupełnie 
nieświadoma tego co robi. Prze­
cież ci m łodzi ludzie zarówno 
ze szkoły ja k  i z domu wyn'o- 
szą zafałszowane in form acje, 
batyczy to przede wszystkim  
faktów  z h is to rii najnowszej.

Moje pokolenie oceniało do­
brobyt przez pryzm at Chleba. 
Dziś jest źle, bo młodzież cze­
ka na mieszkanie i  nie ma sa­
mochodu. Uważam, że dobro­
dziejstwem  jest wręcz sytuacja, 
gdy młode m atk i nie pracują 
i  mają możność wychowywania  
dzieci w  doniu. Za moich cza­
sów było to nie do pomyślenia.

Bardzo źle się stało, że ta 
energia, k tóra zawsze rozpie­
rała ludzi m łodych została w y­
korzystana do takich  celów jak  
poniedziałkowe zajścia.

Przedioczorajsze zajścia to 
świadome wykorzystywanie  
spontanicznych reakc ji młodego 
pokolenia przeciw idei porozu­
mienia.

M A R IA N  K O C H A N IU K  — 
k ie row n ik działu szkoleniowo- 
sportowego-W ojewódzkiej Fede­
ra c ji Sportu:

— JA K O  trener i wychowaw  
ca zawsze starałem się wpajać 
młodzieży zamiłowanie do ładu  
i  porządku , poszanowania pra­
wa. T rudno tym  m łodym  lu ­
dziom, którzy czynnie występu­
jąc przeciwko władzy, sieją spu 
stoszenia na ulicach naszego 
miasta przyznać rację: Na pew­
no gdyby w ie lu  spośród nich 
zapytać dlaczego to uczynili, nie 
p o tra filib y  znaleźć sensownej 
odpowiedzi S teru ją bowiem n i­
m i ludzie dorośli często nie u- 
ja w n ia jący  publicznie swego ob

liczą, wykorzystu jący tempera­
m ent m łodzieży i  chłonność je j 
um ysłów na oddziaływania star 
szych. Za l m i te j młodzieży, że 
jest wykorzystywana do takich  
celów. M y w sporcie ukierun - 
koum jemy Jej temperament 
na szlachetne współzawodnict­
wo, na walkę o ja k  najlepsze 
w yn ik i. Tu może się wyżyć do 
w o li każdy. Tych, którzy  
wszczepiają je j nienawiść, chęć 
odwetu, w ykorzystu ją ja  do 
własnych politycznych celów, 
trzeba by zapytać w im ię ja ­
kich ra c ji rękam i młodych chcą 
tworzenia  — dla m łodych — 
Polski anarchią stojącej...

DA N U TA GÓRSKA z ZPO 
„Dana” :

— M IESZKAM  na Piastów, 
ale z moich okien widzę odci­
nek u licy  Jagiellońskiej. Byłam  
wieczorem w  domu i z’ niepo­
kojem  słuchałam odgłosów z u- 
Ucy: okrzyków, wycia syren sa­
mochodowych huków. Mama 
choruje na serce, obserwowa­
łam ją , bałam się o nią...

W yjrza łam  przez okno. Zo- 
baczyłam sporą grupę wyrost­
ków  z flagam i. Z rob iło  to na 
mnie straszne wrażenie. Jestem 
tym  wszystkim  oburzona. Zęby 
młodzież o te j porze była na 
ulicy? Gdzie są rodzice? K to  na 
szą młodzież do tego wciąga?- 
Ktoś m usiał nią kierować!

ZB IG N IEW  USZYNSKI — 
Stocznia im. A. Warskiego:

— PRZEDE w szystkim  chiał- 
bym powiedzieć, że sarn na włas 
nej skórze odczuioam skutki 
przedwczorajszych zajść w  na­
szym mieście. Nie mogę się do­
dzwonić i ńie mogę zatankować 
benzyny w  „m o im " dn iu  na sta 
c ji  benzynowej.

Mieszkam w Śródmieściu i  
byłem naocznym świadkiem  
zajść. W większości uczestniczy­
l i  w . nich ludzie młodzi, sporo 
było osób nieletnich. Obserwo­
wałem ich reakcje. Przypomi­
nało to „zabawę w podchody 
Przecież ci m łodociani nie zda­
ją  sobie z niczego sprawy. Zo­

sta li przez kogoś podpuszcze­
n i i  potem w yb ija li szybę, de­
m olow ali sklep „Cepelii” , nisz­
czyliir pryw atne samochody.

Ja i  m oi koledzy mamy już  
dosyć takich incydentów. Je­
stem też człowiekiem młodym  
i  zdaję sobie sprawę, że przy 
is tn ieniu takich incydentów nie 
rysuje się przed moim pokole­
niem żadna realna perspekty­
wa.

D z iw i’ mnie i  oburza bezmyśl­
ność matek z m ałym i dziećmi, 
które przyglądały się wczoraj­
szym zajściom. Jedynie ludzie 
starsi pa trzy li na to z rezerwą.

JÓZEF K A M IŃ S K I — czło­
nek zarządu OZU, k ie row nik 
sekcji pięściarskiej MKS Po­
goń:

— GDY młodzież nie jest n i­
gdzie zorganizowana lu b  też 
jest zorganizowana pozornie w 
organizacjach, które więcej ro­
bią na papierze niż w  codzien­
nej praktyce, powstaje próżnia, 
którą wykorzystują wrogowie 
socjalizmu. Obserwowałem wczo 
ra j na treningu, gdy w mieś­

cie trw a ły  zajścia, zawodników  
naszej sekcji pięściarskiej. By­
l i  poioażni, skupieni. Nie do­
strzegłem na ich twarzach ani 
w  wypowiedziach zadowolenia 
z tego co się działo na ulicach. 
Dla nich najważniejsze były za 
jęcia Po to przyszli do WDS.

Jestem zaskoczony, że tak 
szybko udało się zbuntować na 
szą młodzież Myślę, że szkoły, 
a także organizacje młodzieżo­
we stwarzają zbyt mało możli­
wości, ukierunkoujywania zain­
teresowań młodego pokolenia 
na określone obszary życia. Ze 
swoich zawodowych % społecz­
nych doświadczeń, działacza par 
tyjnego i sportowego wynoszę, 
sporo negatywnych spostrzeżeń, 
dotyczących funkcjonowania kół 
ZSMP w szkołach i zakładach 
pracy. Koła te nie są w pra­
w id łow y sposób rozliczane z e- 
fektó io swych działań, są zbyt 
mato dynamiczne, często nie po 
tra fią  pociągnąć za sioyrńi pro­
gramami liczniejszych grup mło 
dych ludzi

No i zorganizowano nam teraz 
młodzież i  podziemia...

*T *  *V *

ZAJŚCIA, których byliśmy świadkami w ub. poniedziałek 
ł wtorek na szczecińskich ulicach nie służą żadnej sprawie, o 
już w no, niejszym stopniu sprawie dialogu, porozumienie 
zwiększenia zakresu swobód i praw obywatelskich. Organizato­
rzy i ich uczestnicy, torpedują i opóźniają podjęty po sierpniu 
1980, i tak mozolnie lecz przecież kontynuowany, proces po­
zytywnych przemian zwany odnowa

O zapamiętaniu i braku jakiegokolwiek śladu realistycznego 
myślen a uczestników zajść Och młody wiek rzuca się w oczy) 
najdobitniej świadczy takt, ie  podjęli swoje działania jakby „w 
odpowiedzi" na znaczne złagodzenie rygorów stanu wojennej«, 
stanowiące zapowiedź dalszych kroków wiodących ku narodowej 
zgodzie.

Są tacy,, którzy usiłują dorobić do faktu wybijania szyb jakąś 
ideologię, żc jakoby jest to udowadnianie istnienia zawieszone­
go związku. Żałosne i rozpaczliwe są te usiłowania.

Jakby więc nie patrzyć, stanowią te zajścia, nie znajdujący 
szerszego poparcia, a przynoszący jedynie straty — moralne, 
polityczne — groźny incydent w cołym długim, dobrze znanym 
łańcuchu poczynań jątrzących, antagonizujących i destabilizu­
jących sytuację w Polsce. __________ _

Zbrodnicze
manipulowanie młodzieżą
(Dokończenie ze sir. I) 

przednio już opracowanego w 
podziemnych „sztabach" planu — 
miała się stać pułapką do której 
wtargną — w poszukiwaniu awan 
tumików — milicyjne oddziały. 
Nie odseparowani w poniedziałek 
zbrodniczy liderzy i organizatorzy 
zamieszek po raz kolejny pchnęli 
łudzi do działań. I znowu jak w 
poniedziałek na ulice wylegli mło 
dz* ludzie. Z wstępnych ustaleń 
poniedziałkowych zajść wynika, iż 
95 prcc. uczestników ulicznych 
awantur stanowili ludzie... którzy 
nie ukończyli jeszcze 30 roku ży­
cia! Przerażająca statystyka.

249 uczestników poniedziałko­
wej awantury, którzy za wyjątko­
wo aktywny w zamieszkach u- 
dział został’ zatrzymani, podda­
nych zostało wstępnym przesłucha 
niom. I w tym miejscu widoczna 
jest także inspiracyjno-organiza- 
cyjna rola antysocjalistycznej i 
antynarodowej opozycji. Praktycz­
nie większość z zatrzymonych na 
pytonie o przyczyny swojego u- 
czestnictwa w zajściach „wykle- 
pywała" wyuczoną na pomięć 
formułkę; to pomyłka, nieporozu­
mienie , akurat tędy przypadkowo 
przechodziłem..

Nasz komentarz na temat po­
niedziałkowych zajść ulicznych 
zaopatrzyliśmy tytułem: Winni nie 
rnogą liczyć na pobłażliwość! 
Wczoraj także zastępco prokura­
tora wojewódzkiego dr Stanisław 
Baniak publicznie poinformował 
szczecinian, iż Prokuratura tak 
Wojewódzko jak i Rejonowa 
wszczęły już pierwsze śledztwa 
w stosunku do organizatorów 
uczestników poniedziałkowych 
zajść. Postępowania te są prowa­
dzane w trybie doraźnym! Nieba-

wem więc pierwsze akty oskarże­
nia trafią do sądów. Obostrze­
nia sankcji stosowanych w takich 
przypadkach są bezwzględne. Nie 
istnieje możli-wość zawieszenia o- 
rzeczonej kary pozbawienia wol­
ności! Za organizowanie i kiero­
wanie działaniami sprzecznymi z 
postanowieniami dekretu mogą 
też zapaść wyroki opiewające na 
15 lat pozbawienia wolności!

Poniedziałek zakończył się w 
Szczecinie także innym podsumo­
waniem. Według komunikatu 
przygotowanego przez szczeciń­
ską służbę zdrowia zaszła po­
trzeba udzielenia pomocy ambu­
latoryjnej 25 ludziom uczestniczą­
cym, w zajściach, 3 z nich prze­
bywa w szpitalu.

17 milicjantów przebywa w szpi 
talach, w tym 5 w stanie ciężkim. 
68 innych musiało skorzystać w 
wyniku doznanych obrożeń z po-, 
mocy lekarskiej.

I jeszcze kilka słów na temat 
młodzieży. 27 uczniów szczeciń­
skich szkół średnich zostało za­
trzymanych za bezsporny udział 
w zajściach poniedziałkowych. 
Identyczny zarzut dotyczy 18 stu­
dentów. 1 z zatrzymanych nie u- 
kończył jeszcze 15 lat. 27 innych 
mimo legitymowania się wiekiem 
produkcyjnym od- dawna nigdzie 
zawodowo nie. pracuje.

We wtorek byłem świadkiem 
rozmowy grupki uczniów jednej 
ze szczecińskich szkół podstawo­
wych. Młodzi ci tudzie, dziewczę­
ta i chłopcy umawiali się na wy­
jazd do. centrum miasta... bo tam 
się coś* fajnego dzieje!

Obowiązkiem, z którego wyko­
naniem nie noieiy zwlekać ani 
chwili jest szerokie uczestnictwo 
nauczyciel» w wiotkie] cfccjl wy­

jaśniającej. Należy bezzwłocznie 
w klasach uświadomić młodzieży 
w co jest wciągana, no jakie nie­
bezpieczeństwo naroża siebie, do 
jakiej tragedii może doprowadzić 
swoich najbliższych!

Dzisiaj w środę rano szczeciń­
skie ulice przedstawiały opłakany 
widok Resztki „barykad” , po­
trzaskane płyty chodnikowe, po­
wybijane szyby w oknach. Załrzy 
mano 230 uczestników wtorko­
wych awantur. Jeszcze nie jesteś­
my w stanie podać pełnej infor­
macji 0 liczbie zatrzymanych za 
nieprzestrzeganie godziny milicyj­
nej.

— Znowu młodzież — stwier­
dził dzisiaj rano ppłk mgr Marian 
Kostka komendant miejski MO w 
Szczecinie. Aktualnie w naszej 
Milicyjnej Izbie Dziecka przebywa 
41 zatrzymanych. Dzisiaj o 14 
pierwsza ich grupa będzie zwal­
niana d-o domów. Po odbiór zgło­
szą się rodzice wraz z dyrekto­
rami szkół.

— Do której godziny trwały 
wczorajsze zajścia?

— Do godziny 22. Ale akade­
miki Politechniki Szczecińskiej do 
późnych godzin nocnych były 
niespokojne

— Wracając jednak do udziału 
młodzieży szkolnej. Kim sq za­
trzymani w Izbie Dziecka?

•— Uczniowie szczecińskich
szkół. Część to tacy, którzy już 
byli zatrzymywani w naszej Izbie.

— Jak pan ocenia dewastację 
miasta?

— Jest znaczna. Nie mamy 
jeszcze pełnego rozeznania» ale 
wczoraj o godzinie 23 był u mnie 
prezydent Jon Stopyra z wicepre­
zydentem Zdzisławem Pacołą i 
omawialiśmy te sprawy. Brak 
słów, gdy się spogląda na stwo­
rzoną z takim trudem małą archi­
tekturę, rieleńce iip. Wszystko ta 
poszło w gruzy- Zastraszając® 
rośnie ilość milionów złotówek, 
które z naszych kieszeni będzie­
my musieli wyasygnować na na­
prawę, remonty, odbudowy...
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Za ile wczasy?

Mamy deser!
Z obiadem gorzej...

m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż ­
n e j ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  H is z p a n ii .

W  s y tu a c j i ,  g d y  d y s k u to w a n e  są 
m o ż liw o ś c i z a g w a ra n to w a n ia  ja k  
n a jw ię k s z e j  l ie z b ie  osó b  w y p o c z y n ­
k u  k r a jo w e g o ,  fa k t ,  iż  w s z y s tk ie  
z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  „ O r b is ”  m ie j  

n anso w y m l, z o fe rtam i b iu r sea z o s ta ły  w y k u p io n e  „ n a  p n iu ”  
"  '  ■ ‘ — i  p r z e w id u je  s ię , że n a s tę p n e

o f e r t y  ró w n ie ż  zo s ta n ą  n a ty c h m ia s t  
ro z s p rz e d a n e  — je s t  n ie c o  s z o k u ­
ją c y .

A  g łó w n ie  ze w z g lę d u  n a  c e n y . 
K o s z t w y ja z d u  n a  m is t rz o s tw a  w  
H is z p a n ii  w y n o s i o d  100 ty s . d o  150

NADSZEDŁ czas ureal­
nienia planów urlopowych. 
Kiepsko « tym  będzie. W y­
starczy skonfrontować ma­
rzenia z możliwościami f i -

podróźy, propozycjam i za­
kładowych czy FW P-ow- 
skich ośrodków wczaso­
wych. Ze wzrostem cen 
powstaje problem: czy w
ogóle stać nas na urlopowe tys. złotych /. pobytem w hotelu.
wojaże?

ZN AM Y ceny wczasów kra -

.. od  45 do  48 ty ś .  z ło ty c h  n a  c a m  
p in g u  z  ty m ,  że u c z e s tn ik  p o k r y ­
w a  część k o s z tó w  z w ła s n e g o  k o n -  

.  . , ,  , ta  d e w iz o w e g o . C e n y  w y c ie c z e k  do
J o w y c n ,  k t ó r e  w z r o s ł y  w  sto- s o c ja l is ty c z n y c h  k r a jó w  p o z a e m o -  
S U n k iU  d o  r o k u  p o p r z e d n ie g o  p e js k ic h  k s z ta łt u ją  s ię  od  42 ty s . 
d w u -  a n a w e t  t r z y k r o t n i e  7 n -  ?a O b m o w y  p o b y t  do  55 ty s .  z ł  ea a w u  a  n a w e t  u z y . K r o x .n e .  ¿ a -  d w u ty g o d n io w y  i  od  «o do  so ty s .
stanawiaany s ię  nad m o ż l iw o «  za  14—n - d n io w e  w y c ie c z k i.  N a to -  
C łą  obniżenia k o s z t ó w  w ę z a -  m ia s t na d  M o rz e m  C z a rn y m , w  

• ¡ » ,  P T M o w n le z y ć h ,  k o l o n i i  « ' S S *  p r i . “ " " » " 1 . « Ó S .  “w  
le tn ich. Podjęte z o s t a ł y  decy- z a le ż n o ś c i od  s ta n d a rd u  z a k w a tc -  
zje O zasadach z w ię k s z e n ia  do r o w a n ia , t r a n s p o r tu ,  o k re s u  p o b y tu  

t o n s o w y w a n i a  w y p o c z y n fc u  Z t i Z P l o M  V ? » £  
le toegp z z a k ła d o w y c h  f u n d u -  W ę g rz e c h  w y n o s ić  b ę d z ie  od  i  soo 
szy socjalnych p r z e z  w p r o w a -  d o  z ooo z ł.
■ • - - N a w e t ta k ie  c e n y  je d n a k  n ie  o d ­

s tra s z a ją  c h ę tn y c h . M a m y  w ię c  d e ­
s e r, a  z o b ia d e m  g o rz e j.  D ese r

dzenie, między innym i, 2-pro-
centowego odpisu od kw ot re- _ ( ______  o____
kompensat. Is tn ie je  jednak to  ’ w y c ie c z k i  z a g ra n ic z n e , j a k  co 

nadal obawa, że wiele rodzin £ !% cr} T ' " ? £ Ż M , “ '
n ie skorzysta w  roku bieżą­
cym z żadnych wczasów.

sze z n a jd ą  o d b io rc ó w  b e z  w z g  ęd u  
n a  o k re s  k r y z y s u  c z y  p r o s p e r ity ,
bez w z g lę d u  n a  cen ę . N a  ty m  t le  

T A K  p rz e d s ta w ia  s ię  je d n a  s t r o -  w y ra ź n ie j  n a to m ia s t d a je  s ię  d o -  
o a  m e d a lu . D ru g a  w y g lą d a  z u p e ł-  s tr z e c  b r a k  d a n ia  p o d s ta w o w e g o .
S ie  o d m ie n n ie . M im o  k r y z y s u  go 
B p od arczeg o , b iu r a  tu ry s ty c z n e ,  ~

a w ię c  c a ły  p r o b le m  z  k o n ie c z n o ­
śc ią  z a g w a ra n to w a n ia  o g ro m n e j

ty m  ta k ż e  P o ls k ie  B iu r o  P o d ró ż y  rzeszy  p rz e c ię tn y c h  o b y w a te l i ,  
„ O r b is ”  — ja k  co  r o k u  —  p ro p o -  p rz e d e  w s z y s tk im  g r u p ie  lu d z i  m .  
n u je  w y c ie c z k i z a g ra n ic z n e , ch o ć  ż ć j  s y tu o w a n y c h ,  m o ż liw o ś c i z w y k -
p a k ie t  t y c h  o f e r t  o g ra n ic z a  s ię  
b ie ż ą c y m  r o k u  je d y n ie  do  k r a jó -

le g o  w y p o c z y n k u .  U r lo p  k r a jo w y  
t r a k t u je  s ię  b o w ie m  o d  la t  ja k o

s o c ja l is ty c z n y c h .  W y ją te k  s ta n o w ią  / .w y k tą  k o n ie c z n o ś ć  r e g e n e r a c j i  s i ł .  
-------—----------- :------------- ------------------ -----------------U r lo p  z a g ra n ic z n y  —  s z c z e g ó ln ie  **’

Małe cegielnie 
-  niepotrzebne?
PRZEPROWADZONY w woj. 

ka tow ickim  przegląd nie zagos­
podarowanych obiektów u jaw ­
n i ł  m.in. kilkanaście nieczyn­
nych małych zakładów prze­
m ysłu m ateria łów  budowlanych, 
w  tym  6. cegielni w  Dąbrowie 
Górniczej, Mysłowicach, T y ­
chach, Lędzinach i innych m ie j 
scowo-ściaćh. Same cegielnie 
mogłyby produkować ok. 9 min 
cegieł rocznie. Co więc stoi te­
mu na przeszkodzie?

Kolei „Grunwald”' 
jak pi 11(0

o k re s ie  k r y z y s u  —- ja k o  lu k s u s . 
S tą d  nasze z a n ie p o k o je n ie , że „c o ś  
n ie  t a k ” ...

B . B E R L IŃ S K A
( K A R )

Pom oc radzieck ich  ry b a k ó w

Trudny rok rybołówstwa
N ASZE rybołówstwo nie ma szczęścia do św iatowej po lityk i, statków  dla armatora irańskie- 

Gdy po znanych decyzjach prezydenta Reagana chcieliśmy go, dogaduje s ię . transakcję 
zrekompensować zaistniałą lukę w  zakresie obszarów połowo- wiązaną, polegającą na dostar- 
w ych łow iskam i fa lk landzk im i wybuchł tam  k o n flik t b ry ty jsko  czaniu do P o rtuga lii kalm arów 
-argentyński. za paliwo.
_ _  , , . . . . Tak wygląda dzień dzisiejszyZE względu na bezpieczeń- niestety ic li kierować bezpośrednio , jPeo Tvbołówstwa i n>óbv 

s+xvo załń« i utworżfSiiTe 70ft- na rym?k- Sledizie z Zatoki Me- poisKiego ryDOiOWsTwa. i prony sxwo ząa»o i u iwor^cnie ¿w  kiemburskiej są aapasożycone ni- doraźnych działań. Niezależnie 
m ilow e j stre fy  zam kniętej wo- cieniem, oznacza to. że śledź na- nich został już opracowany 
kó ł Fa lk landów  zmuszeni by- dawać Się będzie do konsumpcji r „ 7 ¡„ w  iPoWp ra-
Iism v cło iw rn fa n ia  !« *nn »° ied'nc-i z dwóch operacji: można P° / az P ^rw szy  W 1 OlSCe ia -  wycoiania io go zamrozić i po głębokim mrożę- port o stanie rybołówstwa dale-
srod 40 jednęstek łowczych, niu skierować na rynek lub za sto- komorskiego i program  jego roz 
Założenia przewidujące dow ie  . .“ » W *  Z g S ' w j a  do 1685 roku. Obecnie
mc na tym  obszarze 200 ty -  dyi 0 pr7,e twory to zapasożycenie dokument ten został skierowany 
sięcy ton  ryb  wzięły więc w  znika pray obróbce termicznej po- do Prezydium K om is ji Piano-
teJak tw ie rd z i dyrektor ZGR ” '51 *  *tr tM d S  ««¿ci»«. «  * ¿ nia ^  Radzie M in istrów ,i -  t  „ w.‘ Í dyrektor  ZU K B„ y ubogim rynku, wystąpiło za. atóre ustosunkuje się do spraw
jozci tegoroczny p ian po- interesowanie konsumentów świe- związanych z przyznaniem śród
łow ów  zamknie się W wyŚO- żym szprotem. W tym roku odio- k<W f inansowvch nrzeznaczo- 
kości 516 tvstócv ton i  wiec wiono So już 12,9 tysięcy ton i 7.0-  KOWu IŁnan y . P^zeznaczoKość 1 Doo tysięcy ton, a więc stal w ;-wlekgao6e, skierowany do nych 'n a  realizację niezbędnych
o ponad 100 tys. m nie j niz w  handlu. inw estycji w te j branży. Do
roku ubiegłym . Oznacza to, że Pewne rezerwy na Bałtyku tkwią nníi^tawm vvrh założeń te»o nro- 
na rp ie k  k ra jow y  t ra f i 80 -90  Z S S S & E S S S S t
tys. ton ryb  i ich. przetworów, wania połowów przedsiębiorstw mach.
natomiast wielkość W  gran i- Wybrzeża Środkowego. W  jej wy- yy ABKO W ICZ
each 5f)—70 tys. ton przezna- n,iku. można uzyskać 3—4 tys ton

,  .  . . ___  z ło w io m e j p ła s tu g i.czona będzie na eksport. Poza Niekorzystną sytuację w zak-e- 
Falk landam i drugim  podstawo sie przetwórstwa ryb powoduje 
wym  „zagłębiem”  ryb  daleko- brak opakowań blaszanych..Prak- 
m orskich pozostań* tereny wo g § S £
kół N am ib ii gdzie przew iduje wały i tak ograniczoną produkcie 
się złow ienie ok. 80 tys. ton. puszek. Brakuje wszystkiego co nąj 

W te j sytuacji n a jra ź n ie j.  7  NRDy w “ amach kto-
szym d la naszego rybołówstwa rei za niezbyt ..chodliwego” u nas 
akwenem pozostanie więc Bał błękitka i ostroboka Otrzymamy 
t v k  Oil-/i O jednak możliwości ?\5 mlnl puszek nie rozwiązuje pro- tyK. gdzie jeanaK możliwości J,iemu Ta ilość opakowań blasza- 
.połowowe są ograniiczone do nych pokrywa zaledwie 5 p.roc 
200 tys. to-n. Przekroczenie te j naszych potrzeb w tym zakresie 
w ie lkości grozi bowiem zachwia
niiem równowagi biologicznej. JA K IE  doraźne rozwiązania 

podejmowane są przez resort 
W I kwartale bieżącego roku gospodarki m orskie j i  ZGR? 

odłowiono ńa Bałtyku 73,6 tys- t,
a więc prawie tyle samo c-o rok Przede wszystkim  należy pod- 
temu. Sprzedaż ryb świeżych w k ie ś lić  dużą pomoc jaką W

a  “ tLtHnim¿ c,resie uzy?lcu)em/ odb ie g ły m . O d  p o ło w y  k w ie tn ia  ro z -  Z o K R .  Dotyczy Ona zarówno 
p o c z ę ły  się na  B a ł t y k u  „ ż n iw a  ś le -  pa liw  (80—90 tys. ton dla nasze-’

Co prawda nie w Pizie...

Smutny koniec 
krzywej wieży

T A  w Pizie jeszcze stoi. ta ko wykonawcy. Teraz już bę- 
v Torun iu  także, ate te j z Ja- dzie potrzebny ty lko  ktoś do 

strzębiej G óry już nie ma. Za- usunięcia rumowiska połama- 
w a liła  się w czasie tegoroćz- nych konstrukc ji, choć niewy- 
nych styczniowych sztormów, kluczo-ne, że pozostaną tam  o- 
zan-im zdołano zakończyć wie- ne na długie lata jako trw a ła  
lo le tn ie dysputy czy uznać ją ruina.
za zabytek i co w ogóle z nią O balenie „k rzyw e j w ieży” 
zrobić. Mowa o 40-m etrowej nie było, niestety, jedyną szko- 
w ieży plażowego wyciągu, k tó- dą, jaką w  rejonie Jastrzębiej 

OD k ilk u  la t w samym cen- ry  zbudowany został w 1938 r. G óry w yrządz iły  zimowe sztoir- 
trum  Wałbrzycha stoi pusty bu- ------  —— 1~ ~  «-«♦....... -  1— -  —  h
dynek byłego hotelu „G run ­
w a ld”  zajmowany później przez 
zakłady „Cerpol” . Budynek 
straszy pow ybijanym i szybami, 
a jego wnętrze jest praw ie do­
szczętnie zdewastowane. Szpe­
cąca W ałbrzych rudera, to przy 
kład karygodnego m arnotraw ­
stwa — gmach można przecież 
zaadaptować na cele m ieszkal­
ne.

Rokctcwe zegary
z Torunia

P R A C O W N IE  S z tu k  P la s ty c z n y c h  
w  T o r u n iu  r o b ią  f u r o r ę  n a  m ie j ­
s c o w y m  r y n k u  sp rz e d a ż ą  ro k o k o ­
w y c h  z e g a ró w . A n t y k i  są w p r a w ­
d z ie  im i ta c ją  le c z  ta k  p r e c y z y jn ie  
w y k o n a n ą ,  że  n ic z y m  n ie  ró ż n ią  
s ię  od  o r y g in a ln y c h  w y ro b ó w  z 
e o o k i ;  ic h  d o d a tk o w y m  w a lo re m  
je s t  w y s o k a  ja k o ś ć  m e c h a n iz m ó w  
i  a r ty s ty c z n a  o b u d o w a .

R o k o k o w e  z e g a ry  o fe ro w a n e  w  
T o r u n iu  są w s p ó ln y m  d z ie łe m  m ie j ­
s c o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  — w e  w ła ­
s n y m  z a k ła d z ie  o d le w n ic z y m  P S P  
p o w s ta ją  m o s ię ż n e  o b u d o w y ,  m e ­
c h a n iz m y  c z a s o m ie rz y  p r o d u k u ją  
Z a k ła d y  M a s z y n  B iu r o w y c h  „ P r e -  
d o m - ^ e t r o n ”  a m o n ta ż e m  c a ło ś c i 
js a jm u je  s ię  Z a k ła d  D o s k o n a le n ia  
Z a w o d o w e g o . < (P A P

przy wysokim  k lifo w ym  brze- my. Fale w w ie lu  miejscach 
gu dla wygody plażowiczów, podm yły ’ k lifo w y  brzeg, powo- 
W latach kiedy wyciąg funk - dując obsunięcie się ziemi 
cjonował, a nie było. ich wiele, wraz z drzewami. Zniszczone 
stanow ił nie lada atrakcję tu - też zostały schody prowadzące 
rystyczną a tysiącom amato- na plażę.
rów  słonecznych i m orskich ką 
p ie li oszczędzał fatygu jącej 
wspiinaczk.1 z plaży na deptak. 
Z tarasu w ieży roztaczał się 
ładny w idok na morze.

Tak było do 1971 roku, k ie ­
dy to, na skutek naruszenia 
stosunków wodnych, wieża po­
częła odchylać się od pionu. 
Wyciąg trzeba było zamknać. 
Pochyła konstrukcja  zyskała 
sobie miano krzyw e j w ieży i 
niewiele straciła na popularno­
ści. -W lecie była masowo o. 
glądana przez tu rystów , a w 
zim ie stanowiła przedm iot de­
bat fachowców. Jedni tw ie r­
dz ili, że nic już z n ie j n ie  bę­
dzie. drudzy chcieli ją  prosto­
wać i przywrócić życiu. Pynru- 
sowe zwycięstwo odnieśli ci 
drudzy. W ykonano Sieć pom ia­
rów  i  ekspertyz, a nawet spo­
rządzono kom pletną . dokumen­
tacje techniczną operacji pro­
stowania wieży, umocnienia 
skarpy i remontu dźwigu. Co 
więcej, znaleziono także fu n ­
dusze na ten cel. Zabrakło ty l-

P. KUCIEW ICZ 
(PAP)

jak i sprzętu. W tym  ostatnim  
przypadku nasza flota, k tóra roz 
poczęła połowy na nowym dla 
nas terenie — 200 m il od w y­
brzeży Chile, gdzie ryba wystę­
puje w  stanie rozproszonym, 
uzyskaliśmy pomoc w postaci 
doposażenia w  specjalne statk i 
i  instruktażowy udział w poło­
wach radzieckich traw lerm aj- 
strów.

Prowadzi się również działa­
nia na rzecz powrotu jednostek 
łowczych na tereny północno- 
-zachodniej A fry k i — na łow is­
ka w pobliżu M auretanii, M a­
roka i Senegalu

W celu poprawy w yn ików  f i ­
nansowych przedsiębiorstw po­
łowowych i pełnego w ykorzy­
stania jednostek łowczych m.in. 
prowadzone- są rozmowy doty­
czące wydzierżawienia przez 
„D a lm or”  poprzez „P o lfrach t”

W warunkach reformy

Gazobeton—
produkcja opłacalna

DO najtańszych a łakże ener­
gooszczędnych materiałów budów 
lanych należą gazobetony tj. bloc2 
ki z betonu komórkowego wytwa 
rżane przez Przedsiębiorstwo Prze 
mysłu Betonów „Prefobet”  w Ła­
ziskach woj. katowickie. W wa­
runkach reformy dotowana do me 
dawna produkcja stała się opła­
calna. Gazobetony wytwarza są 
bez użycia cementu stosując wap 
no jako spoiwo popiołów lotnych 
z elektrowni, gipsu i proszku alg 
miniowego. Rozwożą się tu tak­
że wykorzystanie odpadowego fos 
fog:psu — ubocznego produktu z 
wytwórni fosforowych nawozów 
sztucznych. Produkcja ta służąc 
rozwojowi budownictwa sprzyja o- 
chronie środowiska, dzięki wyko­
rzystywaniu odpadów.

Bolek i Lolek
nie znają granic

O D  b lis k o  20 la t  z n a n e  są f i lm v  
z B o lk ie m  i  L o lk ie m  W  ty r a  cza­
s ie  z re a liz o w a n o  ic h  p o n a d  170, w  
ty m  je d e n  p e łn o m e tra ż o w y  „W ie lk a  
p o d ró ż  B o lk a  ł  L o lk a ” . W y s ta rc z y  
p o w ie d z ie ć , że f i lm y  z „ B o lk ie m  1 
L o lk ie m ”  w  k r a ju  o g lą d a  12 m in  
d z ie c i i  d o ro s ły c h , zaś w  ś w ie c ie  - 
p o n a d  p ó ł m il ia r d a  w id z ó w . F i lm y  
te  są s p rz e d a w a n e  d o  p o n a d  i 00 
k r a jó w .  O g lą d a ją  je  m a li  A m e r y ­
k a n ie  i  K a n a d y jc z y c y ,  A u s t r a l i jc z y ­
c y  i  R o s ja n ie , S z w e d z i i  F ra n c u z i.

Fabryki domów wzbogacają produkcję
DOSC długo . już toczy się z pre fabrykatów  m ają , niestety, 

dyskusja wokół fab ryk  domów, wiele wad. Co więc robić z du- 
Swego czasu w ytw órn ie  te mia żą liczbą fab ryk  domów? 
ły  polepszyć stan naszego bu- Część z nich pracuje dalej 
dbownictwa. Tak się jednak nie na znacznie zwolnionych obro- 
» iało. a mieszkania wznoszone tach, część szuka innych roz­

wiązań. Do tych ostatnich nale­
ży m. in. Fabryka Domów w 
Będzinie-Łagiszy w woj. ka­
tow ickim . W ramach w ykorzy­
stywania wolnych mocy prze­
robowych oraz samodzielności 
przedsiębiorstw w ytw órn ia  roz­
poczęła od stycznia tego roku  
dodatkowo produkcję krawężni 
ków drogowych i ogrodowych, 
korytek ściekowych dla przed­
siębiorstwa „Las” .

W ykonuje się tu  również lek­
kie dachowe p ły ty  dla potrzeb 
budownictwa rolniczego.

Nowe w yroby cieszą się du­
żym  popytem, zakładowi po­
zwalają nie ty lko  na zwiększe­
nie produkcji, ale i  utrzym anie  
dotychczasowego stanu zatrud­
nienia.

NA ZDJĘCIU: produkcja  
krawężników drogowych

(C A F. S. Jakubowski)
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E io T  y  tm  c z y  I

W poszukiwaniu pełni życia
J A K  lepie j, szczęśliwiej, po­

m yśln ie j żyć? — Odpowiedzi 
na to pytanie szuika każde po­
kolenie. wykorzystu jąc dbświad 
czem.io przeszłości, najnowsze 
osiągnięcia nauki, a przede 
wszystkim  swoją własną, prak­
tyczną wiedzę życia. W  końcu 
X X  w ieku szczególnie duże zna 
ozenie dla poszukiwań „pełn i 
życia”  posiadają w y n ik i nauko­
wych badań, k tóre coraz czę­
ściej z pożytkiem społecznym 
wykorzystywane są w  p rak ty ­
ce. Konkre tnym  przykładem 
te j zależności jest działanie , od 
niespełna 2 miesięcy we W ro­
c ław iu  placówki, świadczącej 
niespotykane dotąd w  Polsce 
usługi: na korespondencyjne 
zlecenia przygotowuje kom pu­
terowe analizy biorytm ów- ży­
cia człowieka.

Adres f irm y , założonej przez 
itn ż y  nióna - in id r  ma tyka  pana 
W ładysława Czapskiego z W ro­
cławia, zyska! sobie już w ie l­
ką popularność w całe j Polsce. 
N ie bez przyczyny — je&t to je 
dyna w k ra ju  a. także w pań­
stwach RWPG, placówka spe­
cja lizu jąca się w  tego rodzaju 
kom puterowych usługach o b li­
czeniowych dla ludności. Dla­
tego w arto  ten adres powtó­
rzyć: „B io -ry tm ”  50-933 W ro­
cław 14, skry tka  pocztowa n r 
1954. O w ie lk im  powodzeniu 
nowych usług świadczy fak t, że 
pod adresem f irm y  poczta do­
starcza codziennie k ilkaset l i ­
stów. ka rt pocztowych, zleceń 
ż całej PolsM. . •

W Ł A D Y S Ł A W  C Z A P S K I o f l 
d w ó c h  la t  p r z y g o to w y w a ł s ta r t  s w o  
le j  n ie z w y k łe j  p la c ó w k i  u s łu g o w e j 
o o m y s ło w o  w y k o r z y s tu ją c  o s ią g n ie  
c ia  n o w o c z e s n e j t e c h n ik i  i  n a u k i.  
W sp ó łcze sn a  n a u k a  ro z s z y fro w a ła  
w  z n a c z n y m  s to p n iu  z ja w is k o  b io ­
r y tm ó w  w  ż y c iu  c z ło w ie k a . Z  b a ­
d a ń  u c z o n y c h  a m e ry k a ń s k ic h ,  ra ­
d z ie c k ic h  i  f r a n c u s k ic h  w y n ik a ,  że 
p rz e z  s y s te m a ty c z n e  s tu d io w a n ie  i  
a n a l iz o w a n ie  b io r y t m ó w  ż y c ia  lu -

Msłe -  przydatne
D R O B N E , a le  b a rd z o  p rz y d a tn e  

u rz ą d z e n ie  o p r a c o w a li  s p e c ja l iś c i 
f i r m y  „ B o s c h ” . W y d a je  o n o  p rze z  
5 s e k u n d  p r z e n ik l iw y  d ź w ię k  w ó w ­
czas, g d y  k ie r o w c a  w y łą c z y  z a p ło n  
s i ln ik a  i  c h c e  o p u ś c ić  sa m o c h ó d , 
a n ie  w y łą c z y ł  ś w ia te ł.  O ty m , że 
s k u t k ie m  te g o  m o że  b y ć  r o z ła d o ­
w a n ie  a k u m u la to r a  i  t r u d n o ś c i  z 
p o n o w n y m  u r u c h o m ie n ie m  sa m o ch o  
d u  p rz e k o n a ł s ię  ju ż  n ie je d e n  w ła  
ś c ic ie l p o ja z d u . M a ły  s y g n a liz a to r  
„ B o s c h a ”  w s p o m o ż e  z b y t  s ła b ą  p a ­
m ię ć  i  p o z w o li  u n ik n ą ć  p ó ź n ie j­
sz y c h  k ło p o tó w .

d z i  m o ż n a  s k u te c z n ie j z w a lc z a ć  
c h o r o b y  i  za p o b ie g a ć  i c h  p o w s ta ­
w a n iu .  Z m ie n n o ś ć  s p ra w n o ś c i f i ­
z y c z n e j.  k o n d y c j i ,  z m ia n y  n a s tro ­
ju ,  w ra ż l iw o ś c i,  i n t u i c j i ,  p o z io m  
tw ó r c z e j  in w e n c j i  — w s z y s tk ie  te  
z m ia n y  s ta n u  f iz y c z n e g o , p s y c h ic z ­
ne go  1 in te le k tu a ln e g o  c z ło w ie k a  
m o g ą  b y ć  k o n t r o lo w a n e  i  w y k o jz y  
s ty w a n e  w  p r a k ty c e .  W ro c ła w s k a  
f i r m a  „ B io - r y t m ”  a n a l iz y  k o m p u ­
te ro w e  b io r y t m u  ż y c ia  lu d z k ie g o  
w y k o n u je  p r z y  z a s to s o w a n iu  s p rz ę  
t u  in fo r m a ty c z n e g o  i  s p e c ja ln e g o  
p ro g r a m u ,  s k o n s u lto w a n e g o  p rz e z  
w y b itn e g o  s p e c ja l is tę  a m e ry k a ń ­
sk ie g o , u c z o n e g o  p o ls k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia  p r o f .  M ic h a ła  W n u k a  — 
d y r e k to r a  „B lo - S y s te r a s  E n g ln e -  
ę r in g  B ro o k in g s  C o m p a n y ”  na  u n i­
w e rs y te c ie  s ta n o w y m  w  P o łu d n io ­
w e j  D a k o c ie  (U S A ) . D o  k o m p u te ­
r o w y c h  a n a liz  1 p ro g n o z  b io r y t ­
m ó w  ż y c ia  m g r  In * .  W ła d y s ła w  
C z a p s k i w y k o r z y s tu je  z e s ta w  e le k ­
t r o n ic z n y c h  m a s z y n  d o  p rz e tw a rz a  
n ia  d a n y c h  o ra z  k o m p u te r  z  r o ­
d z in y  „ O D R A ” . K a ż d y  k l i e n t  w r o ­
c ła w s k ie j  f i r m y  „ B io - r y t m ”  o t r z y ­
m u je  w ra z  z w y k re s e m  a n a liz  b io ­
r y tm ie  z n y c h  . je d n e g o  m ie s ią c a  ż y ­
c ia  ( je s t  t o  w ła ś c iw i©  p ro g n o z a  na 
c a ły  r o k ,  g d y ż  p o szcze g ó ln e  p re ­
d y s p o z y c je  z m ie n ia ją  s ię  w  re g u ­
la rn y m , c y k lu  o d  23 d o  33 d n i)  t a k ­
że p ro g n o z ę  d łu g o ś c i s w o je g o  ż y ­
c ia . T e  o s ta tn ie  p ro g n o z y  w y k o n y ­
w a n e  są w  o p a r c iu  o  p o ls k ie  b a ­
d a n ia  s ta ty s ty c z n e  z r o k u  10®) — 
f i r m a  w ro c ła w s k a  g w a ra n tu je  50- 
p r o c e n to w e  ic h  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw o  ( t j .  p o ło w a  r ó w ie ś n ik ó w  k a ż ­
de go  k l ie n ta  d o ż y je  o k re ś lo n e g o , 
d o k ła d n ie  u s ta lo n e g o  p rz e z  k o m p u ­
t e r  w ie k u ) .

N a  k a ż d y m  k o m p u te ro w y m  w y ­
k r e s ie  p ro g n o z y  b io r y t m ó w  ż y c ia  
w id a ć  j a k  n a  d ło n i  o k re s o w e  
„ s z c z y ty ”  f o r m y ,  a ta k ż e  je j  s p a d ­
k i  w  fe ra ln e , p e c h o w e  d n i .  T e  fe ­
r a ln e  d n i  w y s tę p u ją  p o d cza s  o k r e ­
so w e g o  s p a d k u  fo r m y  f iz y c z n e j,  
p s y c h ic z n e j lu b  in te le k tu a ln e j  — 
k ie p s k a  s p ra w a  je s t  sacze g ó to ie  
w ó w c z a s , g d y  w  je d n y m  d n i«  na  
w y k re s ie  je d n o c z e ś n ie  p o szczeg ó ln e  
b io r y t m y  s ię  p rz e c in a ją  z ta w . 
k r y ty c z n a  l in ią .  J a k  t w ie r d z i  p a n  
W ła d y s ła w  C z a p s k i, w  ta k ie  fe ­
ra ln e  d n i  le p ie j  b a rd z o  u w a ż a ć  na  
s ie b ie , a lb o  w  o g ó le ... n ie  W y c h o ­
d z ić  z  d o m u . S a m  o s ta tn io  — p o d ­
czas s w o je g o  „ k r y t y c z n e g o  d n ia "
— o  t y m  z a p o m n ia ł i. . . .  n a  u l ic a c h  
W ro c ła w ia  ja d ą c  „ m a lu c h e m "  zo ­
s ta ł p o t r ą c o n y  p rz e z  ta k s ó w k ę , 
k t ó r e j  n u m e r u  ( rz e c z  ja s n a  p rz y  
s p a d k u  s w o je j  p r z y to m n o ś c i u m y ­
s łu )  n ie  z d ą ż y ł z a n o to w a ć ...

F IR M A  „ B io - r y t m ”  je s t  o f ic ja ln ie  
z a re je s tro w a n a , p o s ia d a  s p e c ja ln e  

.k o n to  b a n k o w e  i  u rz ę d o w e  z e z w o ­
le n ie  na u s łu g i  o b l ic z e n io w e  od  
d n ia  19 lu te g o  1982 r o k u ,  w y d a n e  
p rz e z  W y d z ia ł H a n d lu  U rz ę d u  
D z ie ln  ic  o w e  g o  W  r o c ła  w -F a b r y c  z n a .. 
U s łu g i w y k o n y w a n e  są t y l k o  
na  k o re s p o n d e n c y jn e  z le c e n ia  i  m a  
ja  w ie lk ie  p o w o d z e n ie . D e w iz a  p a ­
na  W ła d y s ła w a  C z a p s k ie g o  a d re s o ­
w a n a  d o  k l ie n tó w :  „ C ie s z  s ię  ż y ­
c ie m  in te n s y w n ie j  d z ię k i  z ro z u m ie  
n iu  s w o ic h  m o ż liw o ś c i ka ż d e g o  
d n ia ”  z n a la z ła  u z n a n ie . K tó ż  n ie  
p ra g n ie  ż y ć  p e łn ią  ż y c ia ,  zna ć  
s w o je  p re d y s p o z y c je , s p a d k i i 
z w y ż k i  fo rm y ?  U s łu g i p a n a  W ła ­
d y s ła w a  są p r z y  ty m  b a rd z o  ta n ie
— je d n a  k o m p u te ro w a  a n a liz a  
b io ry tm d c z n a  k o s z tu je  z a le d w ie . . .  50 
z ło ty c h .  P rz y  w ię k s z e j l ic z b ie  z le ­
ce ń  (n p . p rz y  w y k o n y w a n iu  a n a ­
l iz  d la  k i lk u o s o b o w e j ro d z in y )

w ro c ła w s k a  f i r m a  d a je  k l ie n to m  
z n iż k ę  o d  20 d o  40 p ro c e n t) .

In n a  s p ra w a , k tó r a  z a p e w n ia  
w r o c ła w s k ie j  f i r m ie  p o w o d z e n ie , 
t o  s z y b k o ś ć  d z ia ła n ia  — z le c e n ia  
w y k o n y w a n e  są b o w ie m  n a ty c h ­
m ia s t.  k l ie n c i  o t r z y m u ją  p ro g n o z y  
b io ry tm ic z n e  s w o je g o  ż y c ia  w  c ią ­
g u  k i l k u  d n i.  D o d a jm y ,  że m o żn a  
d o w ie d z ie ć  s ię  ta k ż e  ta je m n ic  z 
ż y c ia  s w o ic h .. .  p rz o d k ó w . W y s ta r ­
c z y  p o d a ć  t y l k o  n a  z le c e n iu  k o ­
re s p o n d e n c y jn y m  d o k ła d n ą  d a tę  
u ro d z e n ia  n ie ż y ją c e g o  ju ż  d z is ia j 
s w o je g o  p r o to p la s ty  i  m o ż n a  o t r z y  
m a ć  ta k ż e  p ro g n o z ę  ż y c ia  
„w s te c z ” ... W ła d y s ła w  C z a p s k i je d ­
n a k  z a s trze g a , że m o że  w y k o n y ­
w a ć  b io r y t m y  „ d o  t y łu ”  t y lk o  p o ­
c z y n a ją c  o d  r o k u  1631 d o  w s p ó ł­
cze sn o śc i, fcj. o d  w p ro w a d z e n ia  
k a le n d a rz a  g re g o r ia ń s k ie g o , k t ó r y  
w y k o r z y s tu je  s y s te m  in fo r m a ty c z n y  
d o  a n a l iz  b io ry tm ó w .

J a k  s p o ż y tk o w a ć  n ie z w y k łe  u s łu ­
g i w ro c ła w s k ie j  p la c ó w k i?  J e j  k l i ­
e n c i o t r z y m u ją  „ s u c h e ”  w y k re s y ,  
a le  z  c z y te ln y m i n a w e t  d la  la ik ó w  
a n a liz a m i b io r y tm ic z n y c h  p re d y s p o  
z y c j i .  B a rd z ie j fa c h o w y  k o m e n ­
ta rz .  a n a l iz ę  in o g ą  d o  n ic h  d o d a ć  
s p e c ja l iś c i — le k a rz e  c z y  p s y c h o lo ­
d z y  w  k o n te k ś c ie  o c e n y  o g ó ln e j 
z d r o w ia  p a c je n ta . W  w ie lu  u p rz e ­
m y s ło w io n y c h  k r a ja c h  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h  a n a liz y  b io ry tm ic z n e  m a  
ją  c o d z ie n n ie  d u że  z a s to s o w a n ie  
p r a k ty c z n e  — n p . f i r m y  lo tn ic z e , 
k o le jo w e  i  t ra n s p o r to w e ,  j a k  w ie ­
le  in n y c h  w  o k re s ie  tz w .  d n i  k r y ­
t y c z n y c h  i  o s ła b io n e j d y s p o z y c j i  
p s y c h ic z n e j,  f iz y c z n e j  lu b  in te le k ­
tu a ln e j ,  w y łą c z a ją  z o k r e ś lo n y c h  
z a ję ć  s p e c ja l is tó w  ta k ic h  ja k  p i lo ­
tó w .  k ie r o w c ó w , d y s p o z y to ró w .

F IR M A  „ B i o r - r y t a i ”  w p ra w d z ie  
n o m e n -o m e n  s p e c ja l iz u je  s ię  g łó w  
n ie  w  o p r a c o w y w a n iu  p ro g n o z  b io ­
r y tm ie  z n y c h , a le  b a rd z o  c h ę tn ie  
w y k o n u je  w s z y s tk ie  m o ż l iw e  u s łu g i 
o b l ic z e n io w e  n a  z le c e n ia  k o re s p o n  
d e ń c y jn e .

P a n  W ła d y s ła w  C z a p s k i s tw ie r ­
d z a : „ W  p r a k ty c e  na sze  m o ż liw o ­
ś c i są n ie o g ra n ic z o n e . O b o k  ty p o ­
w y c h  o b lic z e ń  s ta ty s ty c z n y c h  m o ­
ż e m y  w y k o n y w a ć  w  r a m a c h  n a ­
s z y c h  u s łu g  ta k ż e  o b l ic z e n ia  In ż y ­
n ie rs k ie .  o p e r a c y jn e ,  a n a l iz y  p r o ­
g n o s ty c z n e  l  p la n is ty c z n e . W y s ta r ­
c z y  t y l k o  u z g o d n ić  te m a t  1 d a n e  1 
s z y b k o  d o s ta rc z y m y  w y n ik i .  M oże ­
m y  n p ,  w y k o n a ć  a n a liz ę  o p ła c a l­
n o ś c i k r e d y tó w ,  p o ż y c z e k , a lb o  
w y k o n a ć  o p ty m a ln y  ra c h u n e k  
p r o p o r c j i  pa sz  d la  b y d ła . . .  C z e k a ­
m y  n a  o f e r t y " .

Z  p e w n o ś c ią  n ie z w y k ła  p la c ó w k a  
u s łu g o w a  n ie  b ę d z ie  d łu g o  cze ka ć  
n a  o f e r t y  — c e n y  u s łu g  o b lic z e ­
n io w y c h  są n ie z w y k le  n is k ie ,  p r z y  
s tę p n e . A  d z ię k i  t y m  u s łu g o m  m o ­
ż n a  s p ró b o w a ć  le p ie j ,  w y g o d n ie j 
żyć ...

Z b ig n ie w  Z A W A D A  (P A P )

101 lat ogrodu
,W  C E N T R U M  M IA S T A  — na  

O s tr o w iu  T u m s k im ,  tu ż  o b o k  w s p a ­
n ia ły c h  z a b y tk ó w  a r c h it e k tu r y  w e  
W ro c ła w iu ,  z n a jd u je  s ię  n ie z w y k ła  
oa za  z ie le n i — O g ró d  B o ta n ic z n y  
U n iw e r s y te tu  W ro c ła w s k ie g o . R o k  
1982 je s t  z k o le i  101 ro k ie m  is tn ie ­
n ia  o g ro d u . O d  w io s n y  do  je s ie n i 
w ro c ła w ia n ie  i  t u r y ś c i  m og ą  w  n im  
p o d z iw ia ć  p o n a d  7000 g a tu n k ó w  i 
o d m ia n  r o ś l in  n a  o b sza rze  z a le d ­
w ie  6 h e k ta ró w .

JEDNĄ z fo rm  zbiórki pieniędzy na budowę „D aru Młodzier 
ży"  jest sprzedaż pamiątkowego medalu (na zdjęciu). Został 
on specjalnie zaprojektowany przez Roberta Tracza, a biciem  
medalu zajęła się młodzież z Gdańskiej Stoczni Remontowej. 
Medal wraz z „ cegiełkami”  kosztuje 400 zł.

(CAF  — J. Uklejewski)

Odpowiadają, na krytyką
W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  z a m ie ­

szczon ą  w  W a s z y m  p iś m ie  w  dn . 
14.4.82 d o ty c z ą c ą  „ę h le b a  ze ś w ią ­
te c z n y m  p r e z e n te m "  ..S p o łe m ”  
W SS O d d z ia ł P r o d u k c j i  S zcze c in  
w y ja ś n ia :

C h le b  a w y k ły  n a b y t y  p rz e z  k o n ­
s u m e n ta  z o s ta ł w y p r o d u k o w a n y  w  
p ie k a r n i  m e c h a n ic z n e j P M -2  p r z y  
u l .  R o b o tn ic z e j.  W w . p ie k a r n ia  w  
o k re s ie  p rz e d ś w ią te c z n y m  zos ta ła  
u ru c h o m io n a  p o  re m o n c ie  k a p i t a ł ,  
n y ra . W  c h w i l i  o b e c n e j t r u d n o  u -  
s ta llć  p rz y c z y n y  za n ie c z y s z c z e n ia  
c ł i le b a  ja k  i  w s k a z a ć  o s o b y  w in ­
ne  z a is tn ia łe g o  fa k tu .  P o w ia d o m io ­
n o  1 p rz e k a z a n o  w y r ó b  z a n ie c z y ­
sz c z o n y  o s o b o m  o d p o w ie d z ia ln y m  
za p r o d u k c ję  i  p r a c o w n ik o m  bez­
p o ś re d n io  p r o d u k c y jn y m  z d a n e j 
p ie k a r n i .  J e d n o c z e ś n ie  o s trz e ż o n o  
p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i p o n o w n y c h  
n ie p r a w id ło w o ś c i.  ( I s tn ie je  p r a w d o  
p o d o b ie ń s tw o  z ło ś liw e g o  u m ie szczę  
n ia  k a b la  w  C h le b ie  p rz e z  n ie o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  p ra c o w n ik a ) .

W SS „ S p o łe m ”  za p o ś re d n ic tw e m  
W a szeg o  p ism a  p ra g n ie  p rz e p ro s ić  
o b . C h w e d e rc z u k a  za n ie p r z y je m ­
n y  w y p a d e k  i  je d n o c z e ś n ie  d z ię k u ­
je  za p o m o c  w  w y e l im in o w a n iu  
p o d o b n y c h  n ie p r z y je m n y c h  n ie s p o ­
d z ia n e k .

Z -c a  d y r e k to r a  
ds. P ro d u k c y jn o - H a n d lo w y c h  
„ S p o łe m ”  W SS
m g r  in ż .  A n d r z e j  D R A B IK

W  S P R A W IE  IN W E S T Y C J I  
D L A  S P Ó Ł D Z IE L N I IN W A L ID Ó W  

„ S E L S IN ”

W  Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ Ś l i ­
m a k  n ie  z w in y  b u d o w la n y c h ”  za­
m ie szczo n ą  w  „ K u r ie r z e  S z c z e c iń ­
s k im ”  w  d n . 14 k w ie tn ia  b r .  Z a ­
rżą  W o je w ó d z k i Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i I n w a l id ó w  w  S z c z e c in ie  
u p r z e jm ie  in fo r m u je ,  że tre ś ć  Je j 
n ie z g o d n a  je s t  ze s ta n e m  fa k ty c z ­
n y m  i  ś w ia d c z y  o  c e lo w y m ' w p r o ­
w a d z e n iu  w  b łą d  W a s z e j r e d a k c j i  
o ra z  C z y te ln ik ó w .

In rw e s to re łn  p rz e d s ię w z ię c ia  i n ­
w e s ty c y jn e g o  o n . „ B u d o w a  Z a k ła -

d u  P ra c y  C h r o n io n e j p r z y  u l.  
P o d g ó r n e j”  Jest S z c z e c iń s k a  E le k ­
t r o te c h n ic z n a  S p ó łd z ie ln ia  I n w a l i ­
d ó w  „ S e is in ”  a n ie  w z s i .

R e a liz a c ja  te g o  z a d a n ia  o d  sa­
m e g o  p o c z ą tk u  t j .  1977 r .  p rz e b ie ­
g a ła  w  sp o só b  n ie z a d o w a la ją c y  i  
t o  z  w in y  g e n e ra ln e g o  w y k o n a w c y  
— S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o . O  ty m  ja k  
S P B O  a n g a ż o w a ło  s ię  w  r e a liz a c ję  
te.1 in w e s ty c j i ,  ś w ia d c z y  n a j le p ie j  
fa k t .  że w  o k re s ie  l a t  1977—19B1 z 
p rz y z n a n e g o  p rz e z  je d n o s tk i  c e n ­
t r a ln e  l i m i t u  p rz e ro b u  r o b ó t  b u ­
d o w la n o -m o n ta ż o w y c h  w  w y s . 39,1 
m in  z i. S P B O  w y k o r z y s ta ło  za le ­
d w ie  9,8 m in  z ł. a  w  1978 r .  p r z y  
l im ic ie  w y n o s z ą c y m  18 m in  z ł n ie  
p rz e ro b i ło  a n i  je d n e j  z ło tó w k i .

W s trz y m a n ie  fln a ,n so w a m ia  in w e ­
s t y c j i  m ia ło  m ie js c e  w  o k re s ie  o d  
ł l  c z e rw c a  d o  27 p a ź d z ie rn ik a  198? 
r .  D e c y z ja  w  te j  s p ra w ie  p o d ję ta  
zo s ta ła  n ie  p rz e z  W Z S I. a p rz e z  
o d d z ia ł f in a n s u ją c y  N B P  1 p o d y k to  
w a n a  b y ła  m . in  b r a k ie m  d o s ta ­
te czn e g o  p o s tę p u  w  1ej r e a liz a c ji .

S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  ..S e is in ”  
o ra z  W Z S I p o d e jm o w a ły  w ie lo k r o t  
n ie  in te r w e n c je  u  w y k o n a w c y  
z w ra c a ją c  s ię  o  n a le ż y te  w y w ią z a ­
n ie  s ię  z z a w a r t y c h  u m ó w . Je d n a k  
p o m im o  z a p e w n ie ń  S P B O  n ie  d o ­
p r o w a d z i ło  d o  n a ie z v te ’  in te n s y f i ­
k a c j i  r o b ó t

P r a g n ie m y  z a zn a czyć , t e  in w e s ty  
c ja  ta  p o s ia d a  szcze g ó ln e  z n a c z e n ie  
d la  s p ó łd z ie lc z o ś c i in w a lid ó w ,  
p o w s ta ją c y  o b ie k t  Jest d r u g im  za­
k ła d e m  b u d o w la n y m  d la  p o trz e b  
¡ in w a lid ó w  w  o k re s ie  is tn ie n ia  s p ó ł 
d z ie lc z o ś e l In w a l id ó w  na  te re n ie  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o .

Z -c a  p re zesa
ds . T e c h n ik i  i  In w e s ty c j i  
in ż .  Z o f ia  O S U C H

O D  R E D . A b y  ju ż  w s p ó ln ie  n ie  
w p ro w a d z a ć  C z y te ln ik ó w  w  W a d  
d o d a jm y ,  że c h o d z i tu  o g e n e ra l­
n e g o  w y k o n a w c ę  — N a d o d rz a ń s k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  O - 
g ó ln e g o , k tó r e  n ie  z m ie n i ło  n a z w y  
n a  S P B O . ja k  u s i ło w a n o  »as p rz e ­
k o n a ć  w  d z ia le  in w e s ty c j i  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie l­
n i I n w a l id ó w .  S p ra w d z iliś m y -,

Rozejrzałem się po stole. M iguel Carreras k iw a ł 
lekko głową, jakby  z powagą akceptował i  doce­
n ia ł m otyw y Beresforda. Panna H arrbride  prom ie­
niowała z zadowolenia. Była zapatrzona w Beres- 
fordów, nie dla ich pieniędzy, lecz dlatego, że by li 
jedną z najstarszych rodzin amerykańskich, z dia­
b li wiedzą iloma pokoleniam i za sobą. Pan Green- 
street, je j mąż, w pa tryw a ł się w stół z właści­
wym sobie przejęciem. Zaś Tony Carreras, jeszcze 
bardziej nieprzyzwoicie przysto jny niż zwykle, od­
ch y lił się w krześle i spoglądał na Beresforda z 
lekko rozbawionym, pełnym namysłu zaintereso­
waniem. A może pa trzy ł na Susan Beresford. Te­
raz w  każdym razie byłem bardziej pewny niż 
kiedykolw iek, że z oczami Tony’ega Carrerasa by­
ło coś nie tak  — nie można było określić, w ja ­
k im  k ie run ku  patrzą. Podchwycił moje spojrzenie 
i  uśmiechnął się.

— Przyjdzie pan, panie Carter? — M iał luźny, 
swobodny styl, biorący się z pękającego w szwach 
konta bankowego, lecz pozbawiony zw ykłe j pro- 
tekcjonalności. Mógłbym go chyba nawet polubić.

— Niestety, wpadnę ty lko  na krótko. O ósmej 
wieczorem zaczynam wachtę. — Uśmiechnąłem  
się. — Jeżeli o północy będziecie się jeszcze ba­
wić, to do was dołączę. — Dołączę, jak cholera; 
o d m naste j w nocy bęĄę w prow adzał na pokład

cję. — A teraz muszę państwa przeprosić: po- 
w.nięnem zm ie lić  oficera wachtowego.

Przeprosiłem towarzystwo i wyszedłem Na po­
kładzie niemal wpadłerri na starszego marynarza 
o włosach koloru piasku, Whiteheada, k tó ry  zwy­
kle dzie lił ze mną wachty w charakterze telegra­
fis ty  do maszynowni, obserwatora, posłańca na 
mostek i specjalisty od parzenia kawy.

— Co tu  robisz? — spytałem ostro. K iedy mło­
dy Dexter stał na wachcie, chciałem żeby mml
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dookoła siebie ty le  bystrych oczu t tęgich głów, ile 
to ty lko  możliwe. Whitehead m iał i jedno i dru­
gie. — Wiesz, że nie możesz opuszczać mostka 
podczas m ojej nieobecności.

— Przepraszam', sir. Ale wysłał mnie Fergu­
son. — Ferguson był sternikiem na przedpołud­
niowej wachcie. — Przegapiliśmy dwie zmiany 
kursu i zaczął się tym  niepokoić. — Co piętnaście 
m inu t skręcaliśmy na północ o trzy stopnie, aby 
wejść na kierunek północno-wschodni, ale powoli, 
żeby nikogo nie ekscytować.

— To od razu trzeba z tym walić do mnie? — 
burknąłem  zirytowany. — Czwarty oficer Dexter 
doskonale może załatw ić takie sprawy. — Nie 
mógł, ale jedną z ciemnych stron bycia kolegą 
Dextera była konieczność kłamania w  żywe oczy, 
byleby ty lko  zachouiać zewnętrzne pozory solidar­
ności.

— Tak, sir. A le go nie ma, panie Carter. Zszedł 
z mostka ze dwadzieścia m inut temu i  jeszcze nie 
wrócił.

B ru ta ln ie  przepchnąłem się obok Whiteheada, 
odpychając go na bok, i  pędem ruszyłem na mo­
stek, przeskakując po trapie po trzy stopnie. M i­
ja jąc róg zobaczyłem, ja k  Whitehead gapi się na 
mnie z przedziwnym  wyrazem twarzy. Pewnie po­
myślał. że m i padło na mózg.

V. Środa, 8.45—15.30
Ferguson, wysoki, śniady, małomówny londyń- 

czyk, z resztką włosów o k tó re j nie ma co wspo­
minać, obejrzał się, gdy wpadłem do sterówki przez 
drzw i od prawego skrzydła mostka. Jego twarz  
wyrażała ulgę.

— Bogu dzięki! Cieszę się, że pana wi...
— Gdzie czwarty  oficer? — rzuciłem.
— Niech mnie pan zabije. Te zmiany kursu.~
— Do diabła ze zmianami kursu! Gdzie on po­

lazł? •
Ferguson zamrugał ze zdziwieniem. Na twarzy  

m ia ł ten sam wyraz, co k ilka  sekund temu W hi­
tehead — wyraz ostrożnego zdziwienia k o g o ś k to  
na własne oczy ogląda, jak komuś pada na mózg.

— Nie w iem , sir. Nic nie móuńl.
Sięgnąłem po najbliższy telefon, połączyłem się 

z jadaln ią i poprosiłem Bullena. Podszedł, a ja po­
wiedziałem: — Tu Carter, sir. Czy mógłby pan 
natychmiast przyjść na mostek?

— Dlaczego? — zapytał po chw ili przerwy.
— Dexter zaginął, sir. S tał na wachcie, ale wy 

szeó.ł dwadzieścia m inut temu.
— Zszedł z mostka. — Bullen powiedział to be 

in tonacji, ale ty lko  dlatego, że bardzo się stara

( r d n )
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Szczecińscy tenisiści 
rozpoczęli sezon

NIE udało się szczecińskim tenisistom rozpocząć tegoroczny 
sezon tak okazałe jak to zaplanowano Inauguracyjny tu rn ie j 
zorganizowany z okazji 1 Maja byt przerywany k ilkak ro tn ie  z 
powodu deszczu i gradu; chłód odstraszył nawet n a jw ie rn ie j­
szych sym patyków białego sportu.
W ŁAŚ N IE  z powodu niepogo­

dy tu rn ie jow e rozgryw ki prze­
ciągnęły się, dopiero w ponie­
działek można było rozegrać 
mecze półfinałowe. F ina ły  na­
tom iast zaplanowano na dziś 
t ju tro

Swój udział do tu rn ie ju  zgło­
siła rekordowa liczba osób — 
71 zawodników zrzeszonych i 
n ie zrzeszonych. Rozgrywano go 
w  trzech kategoriach w ieko­
wych: do 16 ła t, 17—35 la t i  po­
w yżej 36 la t. G ry przebiegały 
bez większych niespodzianek, 
w yg ryw a li faw oryci. Jedyne za 
skoczenie to zwycięstwo M ie­
czysława Dąbrowskiego, który 
pokonał rozstawionego z n r 1 
Jarosława Opalę 6:3, 5:7. i 6:0 
W następnej grze Opala został 
pokonany przez Krzysztofa M i­
lewicza 4:6, 4:6. Dobrą form ę 
wykazał Andrze j Chendyński. 
k tó ry  doszedł do fin a łu  oddając, 
ty lko  6 gemów. Wszystkie sety 
kończył stosunkiem 6:2 lu b  6:0.

Dziś ja k już powiedzieliś-

Bokserskie MŚ
WCZORAJ w  wieczornej serii 

walk I I I  Bokserskich M i­
strzostw Świata walczyło dwóch 
Polaków. W pierwszej walce 
e lim inacy jne j w  wadze le kk ie j 
Kazim ierz Adach na skutek 
przewagi w trzecim  starciu po­
kona ł reprezentanta A u s tr ii 
Huberta Brunaera. Natomiast 
w  wadze półśrednie j Czesław 
Kapałka zwyciężył jednogłośnie 
na punkty  Szwajcara Bustige- 
ra.

my — fina ły  (o tle pogoda do­
pisze). O godz. 17 na korcie n r 1 
(przy al. Wojska Polskiego, by 
nie byio wątpliw ości) o pierwsze 
i drugie miejsce w grupie do 
la t 16 grać będą: Arkadiusz Pa­
cek i Robert H rynkiew icz O 
te j samej porze na korcie n r 2 
pojedynek o miejsce trzecie 
i czwarte rozegrają: Marek Woź 
niak i Paweł Gawroński.

Po nich na ko rt wejdą fina ­
liśc i grupy I I  (17—35 la t); o ty ­
tu ł najlepszego walczyć będą 
na korcie n r 1 Andrze j Chen­
dyński i Ireneusz Maciocha. 
Na sąsiednim korcie o miejsce 
trzecie i  czwarte zagrają Jakub 
Rempel i Krzysztof M ilew icz.

Na czwartek zaś zaplanowa­
no fina ł oldboy’ów. O godz. 
17 grać będą Ryszard Śm igaj 
i Edward Urbanowie* oraz Syl­
wester Piesiewiez i Bogusław 
W itkowski.

Przy okazji — inform acja 
dla rodziców, k tó rym  marzy 
się następca Fibaka w  rodzi­
nie, W czwartek w  godz. 17—18 
y j  budynku k lubow ym  przy al. 
Wojska Polskiego będą p rz y j­
mowane zapisy dziewcząt i 
chłopców w w ieku 9—12 la t do 
szkółki tenisowej.

C H O t  p o g o d a  p o k r z y ż o w a ła  n ie ­
co p la n y ,  sezo n  te n is o w y  ro z p o c z ę ­
to ,  K o r t y ,  k tó r e  W OS1H o d s tą p i ł  
p rz y s z łe m u  S K T  z o s ta ły  n a  czas 
p rz y g o to w a n e  (s p o łe c z n ie !) . N ie s te ­
t y  g r a ją c y  n ie  m a ją  d o  d y s p o z y c j i  
u m y w a ln i  i  p ry s z n ic ó w ,  g d y ż  a- 
rz ą d z e n ia  w  b u d y n k u  k lu b o w y m  
są z d e w a s to w a n e . A  z p o d o b n y c h  
■— w  b u d y n k u  n a le ż ą c y m  do  
W O S iR -u  z a w o d n ik o m  k o rz y s ta ć  
n ie  w o łn o . T ro c h ę  d z iw n y  je s t  te n  
p o d z ia ł;  m a m y  n a d z ie ję ,  że s p ra w a  
z o s ta n ie  je d n a k  z a ła tw io n a  p o m y ś l­
n ie .  ( ja s )

P uchar P re z e s a
dla żeglarzy JK AZS

W N IE M A L  sztormowych warunkach atmosferycznych, przy 
s ilnym  i poryw istym  w ietrze oraz opadach rozegrano w  sobo- 
tę i  niedzielę pierwsze w tym  roku regaty żeglarskie. 87 za­
wodników z 6 klubów walczyło o tradycyjne trofeum  — Pu­
char Prezesa JK  AZS.
PO wyrów nanej i zaciętej biańskim  z Jackiem  Kwasigro- 

walce o pierwsze miejsce, pu- ehera (Pogoń) — 8,7 pkt. i To* 
char pozostał w  „dom u” , gdyż maszem P ytlik iem  z Krzyszto- 
 ̂dobył i go żeglarze JK  AZS fem Skumiałem (Stal) — 15,7 

gromadząc w poszczególnych pkt.
klasach 81 punktów. Drugie „O K  D inghy" P iotr Muzykie- 
m iejsce zajęła Pogoń -  78 pkt., wieź (Pogoń) — 5,7 pkt. przed 
trzecie -  M KS Hermes G ry f I- Krzysztofem Blaszczykiem (Her 

— 58 p k t ,  a czwarte *— mes) — 11,7 pkt. i Maciejem 
M KS Szkuucr M yślibórz — 53 Gerlachem (JK AZS) — 13.7 
pkt.

Pierwsze — rozgrywane w „420”  Piotr Palenica z Janu- 
tym  sezonie — regaty po tw ie r- szem G órskim  (Opty Kamień) 
dz iły  dobre przygotowanie że- —* 8,7 pkt. przed Dariuszem 
glarzy akademickich, którzy w  Koseckim z Grzegorzem Pawia 
ub ieg łym  sezonie sklasyfikowa- kiem  — 17 pkt. i Jackiem 
nj zostali na czwartymi m iejscu Spiesznym z Tomaszem Jachym 
w Polsce. Niespodzianką na kiem (JK  AZS) — 18,7 pkt. 
p lus by ło  wysokie, trzecie m ie j- „470”  M ariusz i Lesław Sw i- 
sce żeglarzy szkolnego k lubu z stelniccy (JK  AZS) 3 pkt. 
G ry fin a , k tó ry  od k ilk u  la t sy- przed Dariuszem Juchniewiczem 
stematyeanie pracując z m ło- z M arkiem  Rubnikowiczem (Po 
dzieżą osiąga coraz lepsze goó) — 6 pkt. i Dariuszem z 
w y n ik i. Natom iast obniżyli lo ty  Grzegorzem Konopczakami (JK 
zawodnicy silnego w  ppprzed- AZS) — 214 pkt. 
nich latach Szkunera M yś li- „F in n  Waldemar A lb im ak 

(JK AZS) — 3 pkt. przed Je- 
w ’ poszczególnych klasach rzym  Bo janowskim  (Pogoń) — 

zw ycięży li- 16 P^t. i  Tadeuszem Baranów-
.Cadet”  Maciej K a rp ińsk i 2 skta> <p°Soń> ~  184 PM - 

Robertem  Cieiasem (JK  AZS) „Soling”  Janusz Olszewski, 
—• 0 p k t.  przed Grzegorzem To- Zdzisław Kotla , Zbigniew M u- 

--------------------- -raszko (Pogoń) — 0 pkt., w y ­
przedzając załogę Roberta Wol­
nie wiozą z Ryszardem Chybiń- 
skitn i  Janem Kw iecińskim  (JK 
AZS) — 9 pkt.

Słowa uznania należą się 
organizatorom imprezy — k lu ­
bow i akademickiemu, k tó ry  
tych trudnych warunkach atmo 
sferycznych sprawnie przepro­
w adz ił imprezę. Jak nam po­
w iedział sędzia główny zawo­
dów W ito ld  Zdro jew ski organi­
zowane tradycyjn ie  na początek

sezonu regaty o Puchar Preze­
sa nie mają niestety szczęścia 
do pogody. Chociaż rozgrywano 
zawody w poprzednich latach 
w innych term inach zawsze by 
ło w ietrznie i  mokro. Dobrym  
żeglarzom to jednak nie prze­
szkadza.

(Ag)

Udany sparrmg
piłkarzy

PRZYG OTOW UJĄCA SIĘ do 
m istrzostw  świata w  Hiszpanii 
polska reprezentacja pokonała 
w  towarzyskim  spotkaniu roze­
granym  w Bilbao czwartą d ru ­
żynę I  lig i hiszpańskiej A t lé ti­
co 4:1.

„España 82“
KEVIN KEEGAN jest optymistą. 

,,W meczu z Walią, reprezentacja 
Anglii pokazała dobrą klasą. For­
ma zespołu rośnie I wierzę, że 
„España 82" będzie dla Anglików 
pomyślna". Keegan, jeden z naj­
lepszych piłkarzy Europy ostatnich 
lał, nigdy nie mioł okazji wystąpić 
w finale mistrzostw świata. Za­
brakło bowiem reprezentacji Anglii 
w latach 1974 i 1978. Z wystę­
pem no stadionach Hiszpanii wią­
że więc Kevin Keegan wielkie na­
dzieje.

Impreza dla nie zrzeszonych

„Puchar Nadziei”
W N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie le  o  go ­

d z in ie  M  z  in i c ja t y w y  s e k c j i  le k k o ­
a t le ty c z n e j  M K S  „ K u s y ” , na  s ta d ło  
n ie  S z k o ln e g o  Z w ią z k u  S p o r to w e g o  
p r z y  u l .  K o rd e c k ie g o  o d b ę d z ie  s ie  
c ie k a w a  Im p re z a  d la  n ie  z rzeszo ­
n y c h  — „ P u c h a r  N a d z ie i” . W  za w o ­
d a c h  t y c h  m o że  s ta r to w a ć  m ło d z ie ż  
w  W ie k u  o d  13 d o  17 la t .  W  p ro g ra ­
m ie  p rz e w id z ia n e  są b ie g i d la  
d z ie w c z ą t na  d y s ta n s ie  60, 300 i  600 
m e tr ó w .  N a to m ia s t c h ło p c y  śc iga ć  
słq b ę d ą  na d y s ta n s ie  60, 300 i  1C00 
m e tr ó w .  P o n a d to  o r g a n iz a to rz y  za­
w o d ó w  p r z y g o to w u ją  ta k ż e  k o n k u ­
r e n c je  d la  z a w o d n ik ó w  z rz e s z o n v c h  
w  k lu b a c h . „ P r o fe s jo n a l iś c i ”  w y ­
s ta r t u ją  n a  d y s ta n s ie  100, 400 i  800 
m e tr ó w  (d z ie w c z ę ta )  o ra z  100, 400 ł  
1500 m  (c h ło p c y ) .  N a  z w y c ię z c ó w  
c z e k a ją  p u c h a r y  i  d y p lo m y .  Z g ło ­
sz e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  n a  g o d z i­
n ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  im p r e z y

łk>

TEATRY

P O L S K I ( te l.  22-16-21) „ I g r a s z k i  z 
d ia b łe m ”  g. U  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ C a r e ­
w ic z ”  g . 18.30.

¿ JE L F IN  ( te l.  468-78) „ M r o c z n y  
p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  g . 13.15, 
15.45, 18 — I r ,  1. 18; c z w a r te k :  g. 
9 ,’ 11. 13.15; C O L O S S E U M  ( te l
458-18) „ S a t u r n  3”  g. 15 17, 19 -
a n g ., 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :
K O S M O S  ( te l.  380-04) „ T e h e r a n  
43”  g . 9.30, 12.30. 17 — ra d ź  -s z w a jc . 
1. 15 .(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ C u d o w n y  k w ia t ”  g.
15.30 — ra d ź .;  „ A l i c ja ”  g. 17, 19
—  p o l. - b e lg  , 1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) ;  P O L O N IA  ( t e l  221-834) „ N ie ­
w in n i  c z a ro d z ie je ”  g. 18.30 — p o i., 
1. 18 ( k a r n e ty ) ;  c z w a r te k :  ,W iŁcze 
e c h a ”  g. 14.30 — p o i . ;  „ V a b a n k ”  
g  16 30 — p o i., 1. 15;. „ T e n  d z ie ń  
t o  p r e z e n t”  g . 18.30 — w ę g ., 1. 18 
( k a r n e ty ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„R e k s io  te ra p e u ta ”  g. 10, 17- —
p o i . ;  „ S ie d n i io g ro d z ia n ie  na  D z i­
k im  Z a ć h o d z ie ”  g. 11, 13, 15 —
r u m .,  1 12; „ M iś ”  g . 18 — p o i. ,  1. 
15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  „ W a k a c je  d la  p sa ”  g.
16.30 — C S R S ; „ N ie m e  k in o ”  g. 18
— U S A , 1. 15; K O R A B  — „ P a r t y ­
z a n c k a  e s k a d ra ”  g. 16, 18.30; Z A ­
M E K  — „ L u d z ie  g o d n i s z a c u n k u ”  
g . 17.30 -  W ł„  1. 18; P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) — ..T ra n s a m e r ic a n
e x p re s s ”  g 16, 18.10, 20.20 — U S A , 
1. 15; M A R S  — „G a n g s te rz y  szos”  
g . 15.30, 17 30, 19.30 — k a n a d ..  L  15; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  .V a ­
b a n k ”  g. 16.45, 19 — p o i. ,  1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ M i ło ś ć  c l 
w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g . 16.45, 19 — 
p o i.  1. 12; l  M A J  (2 y d o w c e )  „D z ie  
d z ic tw o ”  g  18 — a n g ., 1. 18; B A J  
K A  (P o lic e )  .G a n g s te rz y  szos”  g. 
17 19 — k a n a d .,  1. 15; G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ C z t e r y  n o ce  m a rz e ń ”  f r . ,  
1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ P o ­
w r ó t  M e c h a g o d z il l i ”  ja p .,  1. 12;
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ C z a r n y  k o r ­
s a rz ”  w ł „  1. 15; „ P r z y g o d y  A l i  
B a b y  t 40 r o z b ó jn ik ó w ”  ra d ź ., I 
12; I N A  (S ta rg a r d )  „ P o g a ń s k a  m a ­
d o n n a ”  w ę g ., 1. 15; „C z a r n a  k u ­
r a ”  —  ra d ź . ;  D A R  ( S ta rg a rd )  „ W a ­

le n ty n a ”  ra d ź .,  1. 15; „C z e rw o n e  i  
b ia łe ”  p a ł. ,  1. 15.
R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  . S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
—X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ;  Ś w ie c z n i­
k i  i  la m p y  ze z b io ró w  w ła s n y c h , 
g 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
K o b ie ta  w  s z tu c e  g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P rz y ro d a  
m o rz a : G o s p o d a rk a  m o rs k a  p a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ; 'P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g. 9—15; S A L O N  M E L O M A N A
— p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 — G r a f i ­
k a  M a łg o r z a ty  B u r a k o w s k ie j  g 
11—19; Z A M E K  -  M a la r s tw o .  B o h ­
d a n a  W a lk n o w s k ie g o ;  W y s ta w a  fo ­
to g r a f ic z n a  „O p u s  78/81”  g. 10—18; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R z e p ic h y
— D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w ie k u  
d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in
— d o k u m e n ty  3 5 - le c ja ; P r o b le m y  
o c h ro n y  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  w  
S z c z e c in ie  i r e g io n ie  s z c z e c iń s k im ; 
1G0 la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  
P o ls c e  g. 9—15.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c in o ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — P io t r a  S k a rg i :  
W E W N  -  R e jo n o w y

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u t  św  W o jc ie c h a  
7 -  g  2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n  N a ­
ro d o w e j  18 — g 20—7 ; N A D  O D R A
20 — g  8—18 

A P T E K I
A L  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d  o d ­
t r u t k i  t t le n )  t e l  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a -  t e l  366-73. L E ­
L E W E L A  ,1 — te l.  726-24: S T Ó Ł -  
C Z Y N  N /O d rą  28 -  te l 239-422;
Z D R O J E . B a t.  C h ło p s k ic h  84 —
te l.  612-573.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  446-46 -  g. 7 -1 8 ;
K O L E J O W A  -  te l.  935;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-I i ;  
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l  918; 
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te L  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te ł.  992; P O G Ó T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.

P R O G R A M  I

14.30 R T S S  — h is to r ia .  15.25 N U R T  -  
m a te m a ty k a .  16 T e a tr  d la  d z ie c i 
„ K a p i t a n  A l i  1 je g o  p ie s ”  16.30 D la  
p rz e d s z k o la k ó w  „ T ik - t a k ”  17 D z ie ń  
n ik .  17.30 L o s o w a n ie  M ałeg®  L o tk a  
i  E x p re s s  L o tk a .  17.45 G ra ż y n a  
Ł o b a s z e w s k a  z g ru p a  .C ra s h ”  18 
W y z w o le n ie  W ro c ła w ia  18.30 im -  
o u ls y  18.50 D o b ra n o c  19.05 R o ln i­
cze  -o z m o w y  19 15 Ju ż  za d z ie ń  
m a tu ra . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
p o i. „ O s ta tn ie  d n i ” . 22.30 D z ie n n ik
22.50 A n d r z e j  R a tu s iń s k i g ra  
G e rs h w in a

P R O G R A M  I I

16.55 P r o g r a m  d n ia . 17.00 J e ż y k  
a n g ie ls k i.  17.30 „ Z  p o k o le n ia  na 
p o k o le n ie ”  18 S p o r t  w  „ D w ó jc e ”  
19 K r o n ik a  ( lo k . )  19 30 D z ie n n ik  
W ie c z ó r  f i lm o w y
20.15 R adź. f i lm  d o k u m  „ Z a w ó d  
a k t o r ” . 21.15 K in o  M in ia tu r  21 45 
F i lm  C h. C h a p lin a  . .P o l ic ja n t ”  22.J.5 
P o ls k a  n o w e la  f i lm o w a  „R o m a n s ” . 
22.25 F i lm  na d o b ra n o c .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 T T R  — c h e m ia . 0.30 R T S S  
b io lo g ia .  8.10 J  p o ls k i  d la  k L  2 
l i c  9 P r a c a - te c h n ik a  d la  k l .  2. 
10 D z ie n n ik .  11 J  p o ls k i d la  k l .  8.
13.30 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  go ­
s p o d a rc z ą . 14.30 T T R  — c h e m ia . 
15.40 P r o g r a m  d n ia . 15.45 K w a d ra n s  
z A r te le m .  16 C z w a r te k  T D C . 17 
D z ie n n ik .  17 30 „ W  ś w ie c ie  c is z y ” .
17.50 E s t ra d a  fo ik k m * .  18.05 W o j-

s k o w y  f i l m  d o k u m . 18.35 W s z y s tk o  
o  r e fo rm ie .  18.50 D o b ra n o c . 19 
S o n d a  19.30 D z ie n n ik .  20.15 C SR S 
f i l m  k r y m .  „ K t o  p rz y c h o d z i p rz e d  
p ó łn o c ą ” . 21.50 Pegaz. 22.35 D z ie n ­
n ik .  22.55 M e lo d ie  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

17.25 P ro g ra m  d n ia  17.30 K in o  
D w ó jk i  — f i l m  ra d ź . „ E g z a m in  
d o jr z a ło ś c i” . 18.35 S ły n n e  d u e ty  
o p e ro w e . 19 K r o n ik a -  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .
Ł ó d ź  n a  a n te n ie  D w ó jk i
20.15 „100 la t  te m u ” . 20.30 P ró b a  
s c e n a r iu sza . 20.50 G o ść p ro g ra m u . 
21 T a je m n ic e  i  s e n s a c je  m a łe j k i ­
n e m a to g r a f ii .  21.40 K o n c e r t  po ­
e t y c k i.  22.15 K w a d r a n s  z A r te le m .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 F i lm  T V  „ M a r k s  i  E n ­
g e ls ” . 16.50 W ia d o m o ś c i. 16.55 
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Ś w ię to  w  G ó  
ra c h  H a rz u  19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y  k r o n ik a  20 Z w ie rz ę ta  p rz e d  
k a m e rą . 20.25 „ O d  B a jk a łu  na 
w s c h ó d ”  20.55 M is t rz o s tw a  ś w ia ta  
w  b o k s ie  22 K r o n ik a  22.15 S p o tk a ­
n ie  w  k in ie  23 W ia d o m o ś c i.

C Z W A R T E K

T.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
„ O d  B a jk a łu  n a  w s c h ó d ”  10.30 
M is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  b o k s ie . 11.35 
P ro g ra m  z R o s to c k u . 12.30 W ia d o ­
m o ś c i. 12.45 J . a n g ie ls k i.  16.30 
P r o g r a m  d la  w s i 17 W ia d o ­
m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 „P s z c z ó ł­
k a ”  d la . . .  17.45 Jazz  z B e lg i i .  18,15 
F i lm  T V  C S R S  .P rz y g o to w a n ia ” . 
18 50 T V  d z ie c ię c a . 19 M a g a z y n  
m o to ry z a c y jn y .  19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y , k r o n ik a  20 O b ie k ty w .  20.30 
S tu d io  p r z e b o jó w  21.15 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  21.45 K r o n ik a  22 M i­
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  b o k s ie . 23 
W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14 15. 16, 17, 1«,
19 . 20. 22 23

m o n o w ic a . 15.10 S tu d io  M ło d y c h . 
16.(6 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.10 
P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  
d n ia .  18 05 C zas r e f le k s j i ;  18.30 I n ­
s p ir a c je  ' lu d o w e  w  m u z y c e . 19.30 
Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 K a le jd o ­
s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
21 K o m u n ik a ty .  21.05 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22.10 T e a tr  P o ls k ie g o  
R a d ia . 22.50 Ś p ie w a  A n d r z e j 
Z a u c h a . 23.40 J a zzo w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30. 23.50.

13.50 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 
14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 M a r c in  
B e rn a rc z u k  14.50 In d y w id u a ln o ś c i  
m u z y k i  ja z z o w e j.  15.40 L u d z ie  i  
ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  in te r m e z ­
zo. 16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k t y ­
k a . 17 T y lk o  d w ie  g o d z in y . 19 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  
b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u ­
z y k a  p o ls k a  20.45 N a u k a  ję z y k a  
h is z p a ń s k ie g o . 21 R e c ita l w ie c z o ru . 
21.40 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .
21.50 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  22.10 W  
k r ę g u  w ie lk ie j  s y m fo n ik i.  22.50 
P ro z a  w  o d c in k a c h . 23 Z  h is to r i i  
r o c k  a n d  r o i ła  23.40 P o e z ja  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  H I

14 K o n c e r t y  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h .
15 S e rw is ' T r ó j k i .  15.05 P o d s łu c h a ­
ne  u  in n y c h .  15.30 H e r b a tk a  p rz y  
s a m o w a rz e . 16 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć .
19.30 M u z y k a  n a  Z a m k u  W a rs z a w ­
s k im .  19.50 „C z a s  n ie to p e rz a ” . 20 
K a ta lo g  n a g ra ń . 20.40 L i te r a c k ie  
u p o d o b a n ia  21 F o lk - m u z y k a  w łó ­
c zę g ó w . 21.30 U c ie c h y  s ta n u  m a ł­
ż e ń s k ie g o . 21.45 G o d z in a  ja z z u . 
22.45 24 g o d z in y  w  10 m in u t .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30.

13.15 T r z y  k w a d ra n s e  s w in g u  (S). 
14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i  (S ). 14.30 E s t ra d y  k a m e ­
r a l is tó w .  15.05 P a n o ra m a  l i t e r a ­
c k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  
(S ) 17.03 3 d la  fo n o a m a to ró w ,
17.10 D z ie n n ik .  17.13 K o m e n ta rz , 
17.20 N a sz  s tó ł  p o w s z e d n i. 17.« 
M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i (S ). 18 P ły ­
ta  d n ia  (S ). 18.30 S z a c o w n e  z d r o ­
w ie . 19.05 P ły ta  d n ia  (S ). 19.30 W ie  
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  S te re o  

N o c n e  d iv e r t im e n to  (S ). 23.3914.09 P r o p o z y c je  - d o  l i s t y  p rz e b o -  22.40 
jó w .  14.50 W ie rs z e  S z y m o n a  S z y - G ło s y ,  in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .
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SZCZECIŃSKIE  
ZA K ŁA D Y  DROBIARSKIE
Sseeecitł-Dąlue. ul. Rulewska 6

oferują
zakładom pracy, odbiorcom 

prywatnym, ajentom

wyroby garmażeryjne 
p o r c j o w a n e

no zaopatrzenie
, s t o ł ó w e k ,  

bufetów, i ł p .
%  f la k i drobiowe
#  gulasz jarzynowo-mięsny
#  kapustę z kiełbasą 
®  kaszankę gryczaną 
U l kotle ty pomorskie 
m  pieczeń domową 
©  roladę mięsną
9  szaszłyki baranie

CENY KONKURENCYJNE

Bliższych in fo rm acji, udziela dział 
obrotu towarowego, tel. 613-223.

I466-K

Restauracja
„Europa"

z a p r a s z a  n a  
p r o g r a m

taneczno-estradowy
„Studio przebojów”

udział biorą:

#  Ąpołlon

#  dyskoteka starych i  nowych 
przebojów

Q  goście dnia — parodyści, 
iluzjoniści, piosenkarze, gru 
py taneczne i inni.

Od 7 maja 1982 r. codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków.

Sprzedaż b ile tów  restauracja „E u ­
ropa”  — codziennie od godz. 16.30.

I462-K

PRZETARG
¿SPÓŁDZIELNI A PRACY 

F'RYZ JERSKO- KO SM ETYCZN A 
„U  R O D  A”

w Szczecinie ul. A rm ii Czerwonej 37

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu dostawczego 
Zuk A-J3. n r s iln ika  21205073. n r podwo­
zia 140598. ro k  p rodukc ji 1973. cena Wy­
woławcza 140 tys zł. Przetarg odbędzie 
się 21 m aja b r  o godz. 11 w  św ie tlicy  
spółdzielni przy ul. A rm ii Czerwonej 37, 
IV  piętro aa warunkach określonych w 
M onitorze Polskim  nr 36 żairządzeniean 
m in is tra  kom unikac ji z dn. 14.04.1972 r. 
Samochód można oglądać w , dn iu  18.05 
b r w  godz. od 10—13 w garażu p rzy uł. 
Ś ląskie j 46 W przetargu mogą brać 
udział ty lko  te osoby, które do 20 maja 
br. godz. 13 wpłacą wadium  w wysokości 
10 proc. ceny * wywoławczej. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn.

1467-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE p r z e d s ię b io r s t w o  

ROBÓT IN ŻY N IE R Y JN Y C H

zatrudni
0  techników lub inżynierów  budownictwa 

wodnego— urządzeń sanitarnych, mon. 
terów zewnętrznych insta lacji sanitar 
nych, spawaczy, cieśli, m urarzy, bruka­
rzy. asfalciarzy, betoniarzy, izo lcrów 
i robotn ików  n iew ykw alifikow anych.

In form acji- udziela dzia ł zatrudnienia 1 
płac w  Szczecinie, ul. Tama Pomorzańska 

nr 13 a. te l. 82-10-51, wew. 22.

1357-K

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  na  3 
g o d z in y  d z ie n n ie  p r z y !  
n ip . U l T k a c k a  8/2.

«812-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  la t  55 p o ­
zna  s a m o tn e g o  p a n a  .10 
la t  70 i  m ie s z k a n ie m  
C e l m a t r y m o n ia ln y  O- 
f e r t y  B iu r o  O g łoszeń, 

S z c z e c in  8827 
S A M O T N I — w  za ło ż e ­
n iu  ro d z in y  d y s k r e tn ie  
p o m o ż e  W a m  B iu r o  
M a t r y m o n ia ln e  „ R o d z i­
n a "  — S zcze c in , u ł.  
R o s e n b e rg ó w  110. te l.  
765-70. 152-K
N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E  
m a łż e ń s tw a  d y s k r e tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ” ,
66-490 ' G o rz ó w  W ik p .,  
f r y t k a  10 1330-G
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„W e s ta ”  z m ie n ia  sa ­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . I n fo r m a c je  w  
g o d z  9— 17. S zcze c in ,
u i  ¿.unan.sK.iego o o, 
te l.  22-33-22 193-K
U S Ł U G I s a m o tn y m
ś w ia d c z y  B iu r o  „ V e ­
n u s ”  K o s z a l in ,  C z a r ­
n ie c k ie g o  7. 4-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  s ta n ie  s u ro ­
w y m  z b u d y n k ie m  g o ­
s p o d a rc z y m  n a  d z ia łc e  
o  p o w ie r z c h n i 1150 m  
k w  p r z y  t r a s ie  E-14 
s p rz e d a m  P y rz y c e , u l .  
L ip ia ń s k a  27 8814-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
(3—4 o o k o je )  k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  8024 
W IL L E  lu b  s e g m e n t 
ha  P o g o d n ie  lu b  w  
Ś ró d m ie ś c iu  k u p ię  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  7898 
r n iŻ Y  d o m . m o ż liw o ś ć  
w a r s z ta tu  p ra ż  s z k la r ­
n ię , o s o b n o  łu b  ca ło ść  
s p rz e d a m  In n e  p ro o o -  
z y c je  S z c z e c in  6 s k r y t  
;?a 82 8870-G
D O M  o g ro d e m  sn rze - 
d a ra  W  ro z l ic z e n iu  
d w a  n o k p je  lu b  je d e n  
z n o w e g o  b u d o w n ic tw a  
w ła s n o ś c io w e  T e l
232-103 p o  g o d z  16

8790-0

K U P N O

D L A  c h o re g o  d z ie c k a  
p i ln ie  k u p ię  o d ż y w k ę  
„ M i lu p a ”  w z g lę d n ie  
In n ą  B o g u m i ły  5'6.

9494-G
A P A R A T  s łu c h o w y  r iie  
O k u la ro w y  — k u m ę

------------------------------ 1
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  9361. 
r o m p i .e t  lu b  z d e ­
k o m p le to w a n y  „ B r o c k -  

h a u s  K o n v e rs a t io n s
L e x ik o n ”  — k u p ię
W ia d o m o ś ć : M a jd a
P r z y b ie rn ó w , u i .  X X X -  
ie c ia  2/14. te l.  26.

8542-G
G Ł O Ś N IK  ty p  H A  
13 13K 15 V A , 4 Ohm.
f i r m y  V id e o to n  (W ę ­
g r y )  k u p ię .  B o h a te ró w
W a rs z a w y  99/23.

8248-G
B O N Y  P e K a O  -  k u ­
p ię  T e l. 736-59* p o  15

8439-G
M A G IE L  d o m o w y  i  m a  
s z y n ę  d o  s z y c ia  S in g e r 
p i ln ie  k u p ię .  S ta rg a rd , 
te l.  77-56-34. 8970-0
P O L A R O ID  k u p ię .  T e l. 
379-82. 74*1-G
C E G Ł Ę  z r o z b ió r k i  ■— 
k u p ię .  Ś w in o u jś c ie ,  te l. 
74-779. 3402-G
P R Y W A T N Y  Z a k ła d  
T w o r z y w  S z tu c z n y c h  
z a k u p i ' k a ż d ą  i lo ś ć  m a ­
t y  s z k la n e j.  T e l  445-35.

8364-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. 3449-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 7128-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 6199-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
M ie c z y s ła w  M ia łk o w -  
S k i 387-68 8385-G
T E L E P O G O T O W IE  
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  
te l.  88-474 7649-G
W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  od ­
b ió r  w s z y s tk ic h  p ro ­
g ra m ó w  te le w iz y jn y c h  
w  p a ś m ie  od  21 d o  41 
k a n a łu  P r ó b n ik i  d o  ba 

1 d a n ia  tr a n z y s to ró w  i 
d io d  be z  k o n ie c z n o ś c i 
w y m o n to w y w a n ia  i  u- 
k ła d ó w  N ie z b ę d n e  w 
s e rw is ie  R T V  R e a liz u ­
je m y  z a m ó w ie n ia  in ­
d y w id u a ln e .  , s k le p ó w  
p a ń s tw o w y c h  p r y w a t  
n y c h  w y s y ła  — P ra ­
c o w n ia  E le k t ro n ic z n a
U l 3 M a ja  12 S3-900
R a w ic z . 8313-G
A N T E N Y  -  H e n ry k  
C h ro s to w s k l,  te l
233-022 3178-G
T A P E T O W A N IE  m a ło  
W a n ię  te l 82-33-71 Jan 
W ic h c r t  4873-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  te l.  82-18-07. Ka
z im ie rz  K i ł ic h o w s k i .

4768-G
C Y K  L IN O  W  A  N IE  bez

p y ło w e  — R o m a n  P a ­
w la k ,  230-082. 8325-G
C Y K L IN O W A N IE  u k ła ­

d a n ie  p a r k ie tó w ,  te l.  
509-167 B o g u s ła w  K r y -  

. s iń s k i  9078-G
P R Z E P R O W A D Z K I — 
R y s z a rd  S a k o w ic z , te l.  
22-04-70. 7367-G
U S Ł U G I g a z o w e  — 
H e n r y k  Z ió łk o w s k i ,  
te l.  37-183. 8142-0
T R A N S P O R T  in e b U  
p rz e p r o w a d z k i,  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i,  765-58.

7555-G
P O M O C  d ro g o w a , te l.  
785-65, n o lo w a n ie  o b ­
sza r k r a ju .  R a c h u n k i 
d la  P Z U  — W ie s ła w  
P e łc z y ń s k i.  4171-C
S Y G N A L IZ A C J E  p rz e d  
w ła m a n ie m , b o j le r y  e- 
ie k t r y c z n e .  o g rz e w a n ie  
— J ó z e f K o w a lc z y k ,  
t e l  220-520 7551-G
z e s p ó ł  m u z y c z n y . — 
52-45-62 A r t u r  M a r c i ­
n ia k .  5476-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
R y s z a rd  N o w a k  368-50.

8633-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  —• 
te l.  388-29 — . S ta n is ła w  
H e r o je w s k i.  8393-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
M a c ie j M a c h  te l.  
722-28 8586-G
Z A K Ł A D  ś lu s a rs k ó - in -  
s ta la c y jn y  w y k o n u je  i 
m o n tu je  p ie ce . c .o ., 
s c h o d y  a ż u ro w e  ś lu s a r  
k ę  b u d o w la n a  A n d r z e j  
N ie m c z y n o w  G r a n i to ­
w a  53 t e l  534-192 (8— i8 ).

•J187-G
K O M P L E T  d z ie c ię c y c h  
m e b li  (n o w y )  z a m ie n ię  
na  k o m p le t  w y p o c z y n ­
k o w y  ( c h ę tn ie  L iw la ) . .  
T e l  82-31-63. 3809-G
M E B L O S C IA N K I —
w z o ry  s z w e d z k ie , c e n y  

k o n k u r e n c y jn e  s p rz e d a ­
je  s p e c ja l is ty c z n y  za ­
k ła d  Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
45-95 3233-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  p o m ie s z c z e n ie  na  
w a rs z ta t r z e m ie ś ln ic z y . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  8543. 
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
z a k ła d  n a k ła d a  fa rb ę  
n a  p ła szcze  i  k u r t k i  
s k ó rz a n e  o ra z  c z y ś c i i  
d o b a r w ła  k o ż u c h y  i 
za m sze  w  k r ó t k ic h  te r  
m in a c h . W y k o n u je  za­
k ła d  w  P o lic a c h  u l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  16, 
te l.  175-243 7943-G
O S O R A . k tó r e j  w  s ty c z  
n iu  b r  o m y łk o w o  w y ­
d a n o  w  n a s z y m  z a k ła ­
d z ie  fo to g r a f ic z n y m  n r  
4, a L  M a r ia n a  B u c z k a  
24 c w  S z c z e c in ie  w y ­
w o ła n ą  b ło n ę  d ia p o z y ­
ty w o w ą  ( s la jd )  n ie  b ę ­
d ą cą  j e j  w ła s n o ś c ią  
je s t  p ró s z o n a  o  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  o s o b is te  
l u b  te le fo n ic z n e  z b iu ­
re m  S p ó łd z ie ln i P ra c y  
,F o to - S tu d io ”  w  Sącze 

c in ie ,  u l .  G e n . D ą b ró w  
s k ie g o  38. te l.  809-54, 
890-61 w . 225 lu b  be z ­
p o ś re d n io  z z a k ła d e m  
fo to g r a f ic z n y m , te le fo n  
388-74. 1378-K
2« K W IE T N IA  z a g in ą ł 
n a  G o c ła w lu  o w c z a re k  
n ie m ie c k i  m ie s z a n ie c . 
T y lk o  p ra w e  u c h o  s to  
ją c e  p rę g i n a  p rz e d ­
n ic h  ła p a c h  1 p y s k u  
W a b i ś lę  M is ie k . P r o ­
szę o  w ia d o m o ś ć  u l  
G ó rs k a  2/3 lu b  te l.  
22-66-30. 9480-G
C OC  K E R -s p a n ie l c z a r-  
n y  z a g in ą ł n a  P o g o d ­
n ie . U c z c iw e g o  zn a la z -  
cę p ro szę  o  p o w ia d o ­
m ie n ie  za na  g r o .i  ą  -  
te l. 784-74. 9358-0
Z A G I N Ą Ł  m a ły .  c z a rn y  
p u s z y s ty  p ie s e k  z ja s  
n y m i ła p k a m i i  k ra w a --  
te m  L o m p y  2 d.

9539-G
28 K W IE T N IA  z a g in ą ł 
c z a r n o - b ia ły  s e te r  a n ­
g ie ls k i  W ia d o m o ś ć : te l.  
22-47-72 9478-G

S P R Z E D A Ż
F IA T A  125p. 1500 (1977)
sp rze d a m . Ś w in o u jś c ie  
te l 74-732 (17—20).

7774-G
N Y S Ę  522 pc k a p i t a l ­
n y m  re m o n c ie  . s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na 
o s o b o w y  S zc z e c in  u l. 
K ie le c k a  *  te l  789-79

4793-G
P O L O N E Z A  bo  m a ły m  
p rz e b ie g u  s p rz e d a m  
u l  C ze s ła w a  5/51, po 
18 3325-4*
a k u m u l a t o r  s p rz e ­
da m  T e l 22-78-64.

8833-G
R A D IO  s te re o fo n ic z n e  
s a m o c h o d o w e  E ch c ’ 
s p rz e d a m  T e l 447-32.

8813-G
S O N Y  T V  20 e a l!  n o w v  
z d e c y d o w a n ie  s p rze ­
d a m ; O fe r ty  B iu r o  O  
g ło sze ń  S zc z e c in  699f 
o b r a z : b u fe t  se r-  
w á n t.k e  s p rz e d a m  u ł. 
K o n o o n łc k ie i  29/2 (16— 
19) 8795-G
G R Y ®  m a ły  1 c z a rn y  
do  la s t r y k a  z t r a n ­
s p o r te m  d o  o d b io rc y  
s p rz e d a je  Z a k ła d  P rz e ­
ro b u  K a m ie n ia  B u d o -

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 3 m aja 1982 roku zmarła 

ukochana córka i siostra

Grażyna Miłoszewicz
la t 26

W ystawienie zw łok w  domu przed» 
pogrzebowym Cmentarza Centralne­

go 6 m aja br. o godz. 13.

Pogrążeni w  rozpaczy 

RODZICE i RODZEŃSTWO

3 m aja 1982 r. »m arł po ciężkiej 
chorobie nasz kochany Mąż, Ojciec, 

■ Teść i Dziadek 
śp.

Antoni Gabski
Vlsza św. zostanie odprawiona 6 
maja o godz. 8.30 w  kościele pod 
wczw Najświętszego Serca Pana 
Jezusa. W ystawienie zwłok w  ka­
p licy Cmentarza Centralnego o go­
dzinie 14. Pogrzeb o godzinie 14.30,

o czym zawiadamia pogrążona w 
sm utku i bólu

ŻONA, SYNOW IE z ZO N A M I 
i W N U KI.

ZD Z IS ŁA W IE  BAR ANT

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
— . s k ł a d a j ą

współpracownice ze sklepu n r 10 
PG II „Konsum y” .

w la n e g o  Z d z is ła w  K o ­
w a ls k i  58-340 G łu s z y c a  
u L  K o le jo w a  43, te l.  
392. 7751-G
F E R M Ę  l is ó w  s p rz e ­
d a m . J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  38/6. 8230-G
F U T R O  z tc h ó r z o f r e ­
te k ,  r o z m ia r  ś re d n i 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
B843.
K O Ż U C H  w ło s k i  b r ą ­
z o w y  z  k a p tu re m  n r  50 
o ra z  b ia ły  m o h a ir  s p rze  
d a m . 9 M a ja  9'14, od  16 
d o  18. 8830-G

L O K A L E

M -2  n o w e  b u d o w n i­
c tw o  o s ie d le  S ło n e c z ­
ne , 1 p ię t r o  ( w in d a )  
z a m ie n ię  na  M -3  lu b  
M -4 . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  8834. 
T R Z Y  p o k o je ,  d u ż y  v- 
g ró d  w ła s n o ś c io w e  L i  
p ia n y ,  i  2 o o k o je , k a ­
w a le rk a  w  S z c z e c in ie  
z a m ie n ię  na  d o m e k  
w ła s n o ś c io w y  w  Szcze­
c in ie .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  8837. 
K O M F O R T O W E  3 p o ­
k o je  . n o w e  b u d o w n i­
c tw o  I I  p. P o m o rz a ­
n y , z a m ie n ię  na  d o m e k  
n a jc h ę tn ie j  w  sze re ­
g o w c u  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zc z e c in  3852. 
Z D E C Y D O W A N IE  za­
m ie n ię  m ie s z k a n ie  k w a ­
te ru n k o w e  8 p o k o je  z 
k u c h n ia  64 m  k w . ,  I  
p ię t r o  c .o . e ta ż o w e , 
(gaz z ie m n y  k o k s )  w  
K r y n ic y  Z d r o ju ,  na  1- 
o o k o jo w e  z w y g o d a m i 
w  S z c z e c in ie  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  8804
S A M O D Z IE L N E G O  m ie
s z k a n ia  p o s z u k u je  D rży  
s z la k u  k o le jo w y m
S z c z e c in  -  Ś w in o u jś c ie  
lu b  S zc z e c in  — K o ło ­
b rz e g  S o m o s ie r ry  22a.

8725-G
D Ę B N O  — 'k w a te r u n k o ­
w e . d w u p o k o jo w e .  d u ­
ża k u c h n ia  ła z ie n k a , 
■»gródek z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  7457,
M -3  n o w e  b u d o w n i­

c tw o  w  Z ie lo n e j  G ó rz e , 
z a m ie n ię  na  r ó w n o rz ę d ­
n e  lu b  w ię k s z e  z p r a ­
c o w n ik ie m  P K P  w  S ta r  
g a rd z ie  S z c z e c iń s k im , 
m o ż e  b y ć  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  Z ie lo n a  
G ó ra . S tu d z ia n k i  2/1. 
M a le c  1366-K
M -3  w ła s n o ś c io w e  w  
Ś ró d m ie ś c iu  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  S zcze ­
c in  7152.
M -2  — k u p ię .  T e ł
764-46. 8746-G
Ł O D Z  -  M -3  d w u p o k o -  
jo w e  s p ó łd z ie lc z e , za ­
m ie n ię  n a  S zcze c in , 
n a jc h ę tn ie j  t r z y p o k o jo ­
w e . W ia d o m o ś ć : G o le ­
n ió w .  te l.  31-62. p o  
g o d z  18.30, 8S90-G
W Y N A J M Ę  s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a n ie  w  d o m u  z 
o g ro d e m  w z g lę d n ie  k u ­
p ię . 782-35 n o  17.

7681-G
M IE S Z K A N IE  w  K łó d *  
k u  M -3  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
T e l 239-523 7583-G
D W A  m ie s z k a n ia  M -4  
d w u p o k o jo w e ,  w ła s n o ­
śc io w e . z a m ie n ię  n a  
je d n o  w ię k s z e  lu b  d o ­
m e k , te l  22-55-45 lu b  
22-10-91 od  g o d z  17.

7409-G
C H O K Z O w  -  sa m o - 
d z ie ln e  m ie s z k a n ie  d u ­
ż y  p o k ó j ,  k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a  p rz e d p o k ó j za ­
m ie n ię  na  k a w a le r k ę  
S z c z e c in . T e l. 752-33.

87S8-G

Z G U B Y

R Y S Z A R D  K U L IS  Zgu­
b ił w k ła d k ę  ż y w n o ś c i®  
w ą  S -10108. 9479-G
D O N A T O W I K U Ź N IA ­
K O W I s k ra d z io n o  k a r tę  
w o je w ó d z k a  z a o p a trz e ­
n io w ą . 8511-G
K A Z IM IE R Z  G A P  Zgu­
b ił  w k ła d k ę  n r  S-576071

5444-0
Z A G U B IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  n r  065745 na  
n a z w is k o  C ze s ła w  P a r ­
n o w s k i.  9424-G
J O L A N T A  O R S Z T Y N O - 
W IC Z  z g u b iła  w k ła d k i  
S-179343, S-179554.

9396-0

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j .P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ' W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : p la c
H o łd u  P ru s k ie g o  9, TO-550 S z c z e c in , .» k r .  p o c z t  70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n t r a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz. m ie js k :
462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dv, s p o r lo w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d  p o ra n n a  (od  godz. 6) 22-40-28 ; 22-4.2-50. d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA
p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l.  394-54 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło sze ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a - R u c h ”  na  te re n ie  k r a in  Za
t re ś ć  T te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35 034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  ' Z a k ła d y  G ra f ic z n e . p -p
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Szczecinie. Większość znaków 
drogowych znajduje się w złym 
stanie technicznym, są brudne, 
nieczytelne, zdewastowane leżą 
często wprost na jezdni, bo czy­
jaś bezmyślna ręka zerwała .je 
ze słupków. Brudne są także 
lustra  na ważnych skrzyżowa­
niach, a sygnalizacja drogowa 
psuje się nagminnie

KIED YŚ podobno znaki dro­
gowe lśn iły  i nawet te -nie pod­
św ietlane by ły  widoczne z dale 
ka, bo m y li je dokładnie... kan­
dydaci na k ierowców z kursów 
prawa jazdy. Po prostu kiedy 
pope łn ili jakiś błąd w prowa­
dzeniu pojazdu i n ie dostrzegli 
danego znaku — m usieli go wy 
pucować do czysta, bo w iader­
ko z wodą i szmatą było pod 
ręką ... instruktora . Teraz — zo 
sta ły ty lko  legendy i smutna 
rzeczywistość..

T rudno odpowiedzieć dlaczego 
jest tak źle. Być może cały 
szkopuł tk w i w  tym , że znaka­
m i drogowym i zajm ują się dwa 
przedsiębiorstwa: Wojewódz­

TEN znak drogowy przy ul. Janosika może być widoczny 
jedynie dla lo tników... Foto* Z  Jodkowski

G d zie  jest dw óch  gospodarzy

Znaki drogowe
w fatalnym stanie

k ie  Przedsiębiorstwo Urządzeń 
Kom unalnych (ty lko  podświetlę 
ne znaki) oraz Przedsiębiorstwo 
Eksploatacji Dróg 1 Mostów 
(pozostałe), a wiadomo, że jeśli 
jest dwóch gospodarny, to po­
rządku nie ma, w innych także...

Komunikat MO
W  D N IU  28 w rz e ś n ia  1981 r .  w y ­

s z ła  z  d o m u  ł  d o ty c h c z a s  n ie  p o ­
w r ó c i ła  M a r ia  K o w a ls k a  z  d o m u  
P a p ó ż y ń s k a  u r .  21.08.1933 r .  w  W i-  
d a c z u , z a m  S z c z e c in , u l .  J a g ie l lo ń ­
s k a  14/23. R y s o p is  z a g in io n e j:  w ie k  
z  w y g lą d u  58 ła t .  k r ę p a  b u d o w a  
c ia ła ,  tw a r z  o k r ą g ła ,  c e ra  b la d a , 
e z o ło  w y s o k ie ,  o c z y  p iw n e ,  n o s  p r o  
s ty ,  w id o c z n e  b r a k i  w  u z ę b ie n iu . 
U b r a n a  b y ła  w  s p ó d n ic ę  k o lo r u  
c z a rn e g o , s w e te r  w  p a sy  s e le d y n o -  
w o -p o m a ra ń c z o w o -ż ó łte ,  n a  n o g a c h  
t e n is ó w k i  k o lo r u  g ra n a to w e g o .

O s o b y , k tó r e  z n a ją  m ie js c e  p o b y ­
tu  z a g in io n e j lu b  w id z ia ły  ją  po  
d n iu  28.09.1981, p ro s z o n e  są o  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  z K o m is a r ia te m  I I  
M O  w  S z c z e c in ie , a l.  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  37a p o k . 116, te le fo n  30-74- 
65 lu b  30-72-71 w z g lę d n ie  z n a jb l iż ­

szą je d n o s tk ą  M O .

WPEC informuje...
P R Z E R W A N IE  c e n tra ln e g o  o g rz e ­

w a n ia  b u d y n k ó w  w  m ie ś c ie  Szcze­
c in ie  n a s tą p i w  w y p a d k u  w y s tą p ie ­
n ia  te m p e r a tu r  z e w n ę tr z n y c h  p o ­
w y ż e j  p lu s  10 s to p n i w  c ią g u  t r z e c h  
k o le jn y c h  d n i  o g o d z in ie  19 (M o ­
n i t o r  P o ls k i n r  10 z d n . 6.04.1982 
r o k u  z a rz ą d z e n ie  m in is t r a  g ó r n ic ­
tw a  i  e n e r g e ty k i  z  d n ia  24.03.1982 
r o k u ) .

J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  że w  
z w ią z k u  z p rz e łą c z a n ie m  w ę z łó w  
c ie p ln y c h  n a  s y s te m  le tn i ,  d o s ta ­

w a  c ie p le j  w o d y  z o s ta n ie  w s tr z y m a  
n a  (p o  w y łą c z e n iu  c e n tr a in e g o  o -  
g rz e w a n ia )  i  w z n o w io n a  w  c ią g u  4 
d n i.

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  
D y s p o z y c j i  M o c y  C ie p ln e j 

S ta n is ła w  M A J E W S K I

Z-ca dyrektora  ds. technicz­
nych W PEUK Andrze j Gontarz 
— pocieszył nas jednak. Ponoć 
problem  ten jest ju ż  porządko­
wany i od 1 iipca b r. decyzją 
jednego z wiceprezydentów mia 
sta — wszystkim i znakami dro­
gowym i łącznie z sygnalizacją 
św ietlną zająć się ma PEDiM. 
Może wreszcie będzie oczekiwa­
n y  ład w  te j sprawie.

W arto też wiedzieć, iż temat 
ten nawet do skontrolowania 
n ie  jest tak prosty jakby  mogło 
się wydawać. Samych bow iem ' 
podświetlanych znaków drogo­
wych jest w  mieście aż 3 tysią­
ce i nie można ich sprawdzić 
w  jednym  dniu. Z koniecznoś­
ci zatem służby W PEUK opie­
ra ją  się na sygnałach uzyska­
nych od Straży Prezydenckiej, 
MO, PED iM -u i osób p ryw a t­
nych.

Do niedawna by ły  też szalo­
ne kłopoty, niezależne od przed 
siębiorstwa, a związane z zaopa 
trzeniem  W PEUK-u w  zwyczaj­
ne żarówki. W iele skrzyżowań 
na których znajdują się sygna­
liza to ry  m iało nieczynne świa­
tła , bo nie było żarówek na w y 
mianę. Jakość zresztą tych os­
ta tn ich  — ja k  tw ie rdz i dyx. Gon 
ta rz  — jest fatalna, wcale nie­
rzadko zdarza się, że w y trzy ­
m ują one ledw ie dobę (!) i  zno­
w u trzeba je w ym ienić O stat­
nio jednakże udało się, dzięki 
pomocy władz miasta, zgroma­
dzić zapas ponad ... 200 żaró­
wek i  dzięki te j rezerwie moż­
na je wymieniać.

Wiele przedsiębiorstw kom u­
nalnych w związku z reform ą

gospodarczą porządkuje swą 
działalność. Chodzi o to, żeby 
genera lnie zadania poszczegól­
nych jednostek się nie dub lo­
wały, a wówczas sprawa odpo­
w iedzialności i  efektów  nie bę­
dzie zagmatwana. W PEUK ma 
zająć się w  najbliższej przy­
szłości przede wszystkim  stosun 
kam i w odnym i w  mieście (ba­
seny, kąpieliska, cieki), a 
PEDiM  m.in. oznakowaniem 
dróg i  sygnalizacją świetlną.

(wy s)

Problem firanek
W SK LEP AC H  WPHW f ira ­

nek ku p ić  nie sposób, chyba, 
że ktoś m ia ł szczęście i  zdążył 
się zapisać. Dziwne jednak, że 
p ryw atne  p lacówki i pseudo- 
b u t ik i szyją różne f ira n y  w 
sty lu  re tro  i  mają t  czego...

(d)

Szczecińskie murale albo.

Kwiatek do kożucha
NIE W IADO MO  kto w ym yś lił 

słówko „m ura l”  dla oznaczenia 
reklam owych m alowideł umie­
szczanych na tzw. ślepych ścia­
nach szczecińskich budynków. 
B y ł to niezły pomysł, jako te 
kolorowe m nie j czy w ięcej uda­
ne rysunki, zdobiły miasto T y l­
ko, że dziś farby zszarzały i 
w yb lak ły , gdzieniegdzie odłu­
pał się tyn k  toteż owe ozdoby 
zamiast upiększać szpecą wyg­
ląd szeregu ulic. Zresztą, czy 
w  dzisiejszych warunkach w ar­
to w ogóle coś reklamować, 
skoro tow ary znikają z półek 
w  m gnieniu oka a sklepy zmie­
n ia ją  branże częściej niż przed­
wojenna elegantka rękawiczki?

J E D N O  je s t  p e w n e : w  s w y m  
o b e c n y m  k s z ta łc ie  z a n ie d b a n e  m a ­
lu n k i  w in n y  z n ik n ą ć  z u l ic  na sze ­
go  m ia s ta . N ie k tó rz y  ic h  w ła ś c i­
c ie le  z a te m , ję c z ą c  z w ie lk im i  
p o r a m i ( „ je s te ś m y  s a m o w y s ta rc z a l­
n i  i  m u s im y  s ię  s a m i f in a n s o w a ć ” ) 
s z u k a ją  o d p o w ie d n ic h  p o z y c j i  w  
p r e lim in a rz a c h  b y  ja k o ś  ó w  w y d a ­
te k  u s p r a w ie d liw ić .  A  k o s z ty  są 
ra c z e j s p o re : za  s a m o  s p o rz ą d z e n ie  
m u r a lu  je g o  tw ó r c y  U czą so b ie  480 
ty s .  z ł  o d  s z tu k i.  D o; te g o  d o c h o d z i 
jeszcze  k o s z t ś w ie że g o  ty n k o w a n ia  
ś c ia n y , u s ta w ie n ia  1 r o z e b ra n ia  o d ­
p o w ie d n ic h  ru s z to w a ń  i t p .  i td .  
Ł ą c z n ie  s ta n o w i to  s p o rą  s u m k ę , 
k tó r a  w y ra ź n ie  w a ż y  w  b u d ż e ta c h  
w ie lu  I n s ty tu c j i .

C zas e h y b a  p o s ta w ić  s p ra w ę  po  
m ę s k u  i  z a d a ć  s o b ie  p y ta n ie  czy 
s ta ć  nas Jeszcze n a  p o d o b n e  m a ­
lo w id ła ?  A b s tr a h u ją c  od  ic h  w y -

ilą d u  —  ja k o  że o g u s ta c h  s ię  n ie  
y s k u t u je  —  w a r to  p o m y ś le ć  czy 
k ó r k a  w a r ta  je s t  w y p r a w k i .  E fe k t  
e k la m o w y  m u  r a l i  je s t  b o w ie m  
i rą tp liw y .  T r w a ło ś ć  zaś —  n ie z b y t 
w ie lk a ,  ja k o  że m ie js k i  s m o g  s k u ­

te c z n ie  Ją n a d w ą t la ,  a ic h  ży w e  
b a r w y  u t r z y m u ją  s ię  n a jw y ż e j  
p rz e z  k i l k a  p ie rw s z y c h  m ie s ię c y .

W y d a je  s ię , że z c z y s ty m  s u n  ie -  
u ie m  m o ż n a  d z iś  z re z y g n o w a ć  z 
ty c h  o z d ó b e k  i z a s tą p ić  je  n o r m a l­
n y m , ś w ie ż y m  t y n k ie m .  B ę d z ie  \o  
ro z w ią z a n ie  na  p e w n o  z n a czn ie  
ta ń s z e  (a  je s t  to  w a ż n y  a rg u m e n t 
w  d n ia c h  g d y  w szy s c y  m u s im y  za­
c is k a ć  pa sa ) a ś lep e  e le w a c je  — 
n ie  bę dą  b rz y d s z e  n iż  p o k r y te  ró ż ­
n y m i r y s u n k a m i.  Po p ro s tu  n ie  
s ta ć  nas d z is ia j  n a  w y d a tk i ,  k t ó ­
ry c h  m o ż n a  /  p o w o d z e n ie m  u n ik ­
ną ć . ( te n )

Idziemy do Filharmonii

Śpiewa Szczeciński 
Chór Kameralny

W  P IĄ T E K  o  g o d z . 19 i  w  Sobo tę
0  g o d z . 17 o d b ę d ą  s ię  w  F i lh a r m o ­
n i i  k o n c e r ty ,  w  k tó r y c h  w y s tą p i 
O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  P F S  p o d  d y  
re lc c ją  J ó z e fa  R a d w a n a  o ra z  Szcze 
c iń s k i  C h ó r  K a m e r a ln y  p o d  d y r e k ­
c ją  E u g e n iu s z a  K u s a . W  p r o g r a m ie :  
„ S u i t a  z c z a s ó w  H o lb e r g a ”  G r ie g a ,
1 „ R é q u ie m ”  C h e ru b in ie g o . 

P rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  w  „ O r b i ­
s ie ”  lu b  w  k a s ie  F i lh a r m o n ii  w  
go dz , o d  12 d o  18, w  d n ia c h  k o n ­
c e r tó w  o d  g . 17 i  15.30; z a m ó w ie n ia  
te le fo n ic z n e  — n r  22-12-52.

Wieczór angielski
klubu M a rk e t

7 B M . o  g o d z . 18 w  k lu b ie  M a r ­
k e t  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  p r z y  a l.  W y ­
z w o le n ia  85 ( lo k a l  d a w n e j  k a w ia r n i  
„ E s p e r a n to ” )  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e  
s p o tk a n ie  p o d  n a z w ą  „ w ie c z ó r  a n ­
g ie ls k i ” . w  p ro g r a m ie  — p ro w a d z o  
n y m  o d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  w  Ję­
z y k u  a n g ie ls k im  — z n a jd ą  s ię :  A f r y  
k a  — m e d y c y n a , o b y c z a je ,  k r a jo ­
b ra z  — r e f le k s je  d o c . d r a  T . P a s i­
k o w s k ie g o  z  p r a c y  le k a r s k ie !  w  N i

g e r i l ,  D e l f ln a r iu m  w  S a n  D ie g o  — 
r e la c ja  a u d io w iz u a ln a  d r a  E . C e ro -  
n ik a ,  k o n c e r t  m u r z y ń s k ic h  p ie ś n i 
g o s p e l w  w y k o n a n iu  A n n y  J u r k s z -  

to w ic z  i  P io t ra  S z u lc a  (o b o je  z 
g r u p y  M u s ie  M a r k e t ) ,  p r e le k c ja  n t .  
b e s ts e lle ry  l i t e r a t u r y  i  m u z y k i  a n ­
g ie ls k ie j .  P rz e w id z ia n o  r ó w n ie ż  a n ­
t r a k t  n a  h e rb a tę  p o  a n g ie ls k u . B i ­
le ty  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  k lu b u  od  
g o d z . 15. te l.  23-27-81.

Kawa francuska -
dla znawców

W IE L U  k l ie n tó w  n a rz e k a  n a  s m a k  
k a w y  f r a n c u s k ie j,  k tó r a  a k tu a ln ie  
z n a jd u je  s ię  w  h a n d lu  R o z m a w ia ­
l iś m y  n a  te n  te m a t z p re ze se m  
W SS „S p o łe m ”  J e r z y m  M a lesą  O - 
tó ż  — k a w a  ta  fa k ty c z n ie  m oże  
ró ż n ić  s ię  s m a k o w o  o d  n a s z e j, k tó  
r ą  d o ty c h c z a s  k u p o w a liś m y .  W  
s p rz e d a ż y  z n a jd u je  s ię  b o w ie m  b a r 
d z o  w ie le  j e j  g a tu n k ó w  i  poszcze­
g ó ln e  k o m p o z y c je  z d o ln i  są d o c e ­
n ić  je d y n ie  w y t r a w n i  z n a w c y  J e s t 
to  je d n a k  zaw sze  k a w a  n a tu ra ln a ,  
a n ie  p rz e m ie s z a n a  ze z b o ż o w ą  — 
Jak  s ą d z il i n ie k tó r z y  n a s i C z y  te l-

nlcy- id>

W  „Dance” —
letnie kreacje

W  P O P U L A R N E J  i czę s to  o d ­
w ie d z a n e j p rz e z  d z ie w c z ę ta  ..D a n -  
ce ”  p r z y  a l. Je d n o ś c i N a ro d o w e j 
( s k le p o w i te m u  p a tr o n u ją  Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  „ D a n a ’ ) 
s p rz e d a w a n o  w c z o r a j b a rd z o  ła d n e  
le tn ie  s u k ie n k i  w y p r o d u k o w a n e  w  
„ D a n ie ”  P o w ie w n e , m o d n e  ( k im o ­
n o w y  rę k a w e k , m a ły  k o łn ie r z y k ,  
p a s te lo w y  w z ó r  n a  tk a n in ie )  k r e ­
a c je  w z b u d z i ły  d u że  z a in te re s o w a ­
n ie , c h o ć  jeszcze  n ie  są na  c z a ­
sie. W ie le  d z ie w c z ą t d e c y d o w a ło  
s ię  n a  z a k u p ;  za k i l k a  ty g o d n i  
s u k ie n k a  b ę d z ie  j a k  zn a la z ł.

(m g )

M . I • __  __ !_

na 3 zmiany
WCZORAJSZEGO dnia pie­

ka rn ie  WSS „Społem”  praco­
w ały na 3 zmiany. Po zajś­
ciach ulicznych z poniedziałku 
na w torek — obawiano się bo­
wiem  pan ik i i oblężenia skle­
pów piekarniczych. Przew idy­
wania te jednak się nie spraw­
dziły, wykupiono jednakże po­
dwójną ilość bułek (tj. 160 ty ­
sięcy), gdyż ty le  wyprodu­
kowała ich wyremontowana 
maszyna w zakładzie przy ul 
Robotniczej. (wys)

Zgubśono-znaleziono
P R Z Y  a l.  W y z w o le n ia  z n a le z io n o  

k lu c z e  d o  s a m o c h o d u  m a r k i  
„ F ia t ” , o ra z  le g i ty m a c ję  s z k o ln ą  
M a g d a le n y  B a ra ń s k ie j .  Z g u b y  od e ­
b ra ć  m o ż n a  w  r e d a k c j i  . .K u r ie r a "  
w  p o k o ju  n r  47.

30 k w ie tn ia  w  W ie lg o w ie  p r z y b łą  
k a ł  s ię  s p a n ie l W ia d o m o ś ć  te L  
«12-441 WSW. 22 n o  eo dz . 20.

W arto o nich pamiętaćNotatnik szczeciński
O  M U Z E U M  N a ro d o w e  z a w ia d a ­

m ia  m ło d z ie ż , że z u w a g i n a  d u ż y  
n a p ły w  p ra c  n a  k o n k u r s  p t .  .M o ­
je  m ia s to ” , r o z s t r z y g n ię c ie  n a s tą p i 
29 m a ja  b r .

O  W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  p n . „ M i  
g a w k i  z  W e r n ig e r o d e ”  J e rz e g o  P ło t  
k o w ia k a  o tw a r ta  z o s ta ła  w  S a lo n ie  
„ M e lo m a n a ”  p r z y  p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8. Z w ie d z a ć  ją  m o ż n a  do  
k o ń c a  m a ja  b r .

O  A C K  „ P in o k io ”  za p ra sza  m i ło ­
ś n ik ó w  b lu e s a  n a  c y k l ic z n ą  im p r e ­
zę  p n . „ C z w a r te k  b lu e s o w y ” . G o ­
ś c ie m  ze s p o łu  „ A f t e r  B lu e s ”  b ę d z ie  
g r u p a  „ Z a k a z  P o s to ju ” . P o c z ą te k  o 
g o d z . 18.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to r o w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  n a  u l .  A r k o ń s k ie j .  w  
n o c e  5/6 i  6/7 b m  t r a m w a je  n o c n e  
l i n i i  n r  3 b ę d ą  k u r s o w a ły  z P o m o ­
r z a n  d o  z a je z d n i p r z y  u l  L e n a r to ­
w ic z a . O d c in e k  t r a s y  od  u l.  K o ł ­
łą ta ja  d o  L a s k u  A r k o ń s k ie g o  o b s łu ­
ż y  a u to b u s  n o c n y .

ZACZYNA SIĘ przeważnie 
od zw ykłe j „pysków k i” . G-dy są­
siedzkie aw antury stają się cy­
kliczne, a do porozumienia nie 
dochodzi, zwaśnione strony szu­
kają sprawiedliwości w  szacow­
nych instytucjach, ja k im i są są­
dy i prokura tury.

W A R T O  je d n a k  p a m ię ta ć  o  ty m  
iż  że b y  . .d o jś ć  s w e g o ”  n ie  trz e b a  
o d  ra z u  n a ra ż a ć  s ię  n a  n ie p o tr z e b ­
n e  k o s z ty  (1 s p o rą  s t r a tę  czasu ) 
z w ią z a n e  z o d w ie d z in a m i u a d w o ­
k a tó w .  p rz e s łu c h a n ia m i ś w ia d k ó w  
ro z p ra w a m i i t p .  W ie lu  o b y w a te l i  
z a p o m in a  b o w ie m , że p r z y  O A D M  
d z ia ła j.^  S p o łe c z n e  K o m is je  P o je d ­
n a w c z e , p o w o ła n e  w ła ś n ie  d o  u ła t ­
w ia n ia  n a m  c o d z ie n n e g o  ż y c ia

O rg a n ó w  ta k ic h  m a m v  a k tu a ln ie  
w  S z c z e c in ie  !7 W  u b ie g ły m  r o k u  
w p ły n ę ły  p o d  ic h  a d re s e m  533 s p ra ­
w y ,  z cze g o  305 z a k o ń c z o n y c h  zo­
s ta ło  u g o d ą . K o m is je  — ja k  w s k a ­

z u je  ic h  n a z w a  — są z e s p o ła m i 
c a łk o w ic ie  s p o łe c z n y m i,  d a ją c y m i 
s o b ie  ś w ie tn ie  ra d ę  z ro z s tr z y g a ­
n ie m  c a łe g o  sze re g u  „ d o m o w y c h ”  
k o n f l i k t ó w .  J a k  w y k a z u ją  s ta ty ­
s t y k i ,  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  sąs ie dz­
k ic h  i  r o d z in n y c h  s w a ró w  b y ło  w  
1981 r .  z a m ie s z k iw a n ie  r o z w le d z io -

m is ji Pojednawczych znaleźć 
można ludzi różnych profesji. 
Przeważają jednak zawody w  
pewnym  sensie społeczne: na­
uczyciele, praw nicy, m ilic janc i, 
lekarze. Są to z reguły ludzie 
w  w ieku do jrza łym  (często eme 
rytow ani), którzy dysponują 
odpowiednim  doświadczeniem 
życiowym , pomagającym w  zro 
zum ieniu m iędzyludzkich kon-

Społeczni „sędziowie"
nych maKonków w jednym u™ ,,- f lik t6 w . O fakcie  tym  świadczą 

chyba na jlep ie j przytoczone 
K IM  są ci, którzy dobrowol- na wstępie liczby Zdecydowa­

nie pod ję li trud  wnikania w  na większość spraw, k tóre sta- 
nasze n ie najchlubniejsze strony nęły „na wokandzie”  Społecz- 
życia i rozstrzyganie niezliczo- nych K om is ji Pojednawczych 
nej ilości bolączek? W składach zakończona została pogodzeniem 
poszczególnych Społecznych K o - się stron.

Społeczni „sędziowie”  — człon 
kow ie m ie jskich kom is ji wiele 
potra fią  opowiadać o swatach 
które powstają zupełnie niepo­
trzebnie i w  ich uleczeniu po­
maga często życzliwa rada ko­
goś trzeciego —- posiadającego 
odpowiedni dystans do proble­
mu. G w o li uczciwości należy 
jednak stwierdzić, że nie wszy­
scy petenci wychodzą z obrad 
SKP usatysfakcjonowani. Wów­
czas to sprawą zajm ują się wła 
śnie organa w ym iaru  sprawie­
dliwości.

J E D N A K , z a n im  z ro d z i s ię  w  nas 
m y ś l p o s ta w ie n ia  np . u c ią ż l iw e g o  
są s ia d a  p rz e d  o b l ic z e m  p ra w a  — 
p a m ię ta jm y ,  że w  S p o łe c z n e ! K o ­
m is j i  P o je d n a w c z e j m o ż e m y  o s ią g ­
n ą ć  c e l z n a c z n ie  s z y b c ie j (1 co  n a j­
w a ż n ie js z e  — n ie  p o n o szą c  k o s z ­
tó w ) .  I n fo r m a c je  o p o s ie d z e n ia c h  
c z ło n k ó w  S K P  p o w in n y  z n a jd o w a ć  
s ię  w  p o m ie s z c z e n iu  k a ż d e g o  O A D M  
i  — m ie jm y  n a d z ie je  -  że bę dą  
on e  e k s p o n o w a n e  le p ie j  n iż  d o ­
ty c h c z a s . ( m o r )

17486088


